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Jłok XVI 

Wł. Gomułka 
na obradach plenum 
KW PZPR 
w Katowicach 

Łódź, czwartek 7 Iipea 1960 roku 

Pod hasłan1i przyjaźni 

I nienaruszalności 
. 

granicy 

Wielki • wiec w 

Nr 160 (4235) 

pokoju 

Magdeburgu 
• 

udziałem J. KATOWICE (PAP). 6. bm. N z 
drugim dniu plenarnego posie
lizenia KW PZPR w Katowi
cach, na obrady przyby!, go
r<\co witany przez zebranych 
Pierwszy sekretarz KC - Wła
dysław Gomułka. W. Gomułka 
wygłosił na zakończenie obrad 

l\;:AGDEBURG. Korespon-
dent PAP, roed. L. Kaszycki do-
nosi: 

W środę, 6 bm. w dziesiątą 
rocznicę podpisama w Zgorzelcu 
między Polską i Ni•emiecką Re
publiką Demokrotyczną układu 
o wytyczeniu ustalonej i istnieją 
cej granicy państwowej na 
Odrze i Nysie, odbył się w Mag-

Cyrankiewicza I O. Grołewohla 
deburgu wielki wiec przyjaźni Polski i NRD. Pe ich umilknię
niemiecko - polskiej. Nad trybu- ciu zebrani znowu długo mani
ną honorową widnieje wielkich Iestują na rzecz przyjaźni nie
rozmiarów transparent glo·szący: miecko - polskiej, nienaruszal
„Niech żyj•e przyjaźń niemiecko- ności granicy na Odr:ue i Nysie, 
polska - silny bastion przeciw- na rz.ecz pokoju światowego. 
ko agresywnym celom zachod- Wiec otwarty zostaje prz<?z 
nioniemieckiego militaryzmu". przewodnicząceg'.l rejonowego 
Nad transparentem widniej.e komitetu Frontu Narodowego 
orze! polski oraz herb pal'l:c:two- Niemiec Demol,ratycznych S. 
wy NRD - miot i cyrkiel olo- Blassa. 

dłuższe przemówienie. 
Dyskusja na plenum, w kt.5-

rej zabrało głos 18 mówców, 
toczyła się wokół problemów, 
zawartych w referacie czło;, im 
Biura Politycznego KC i pierw
szego sekretarza KW PZPR -
Edwarda Gierka na temat spo
łeczno-wychowawczych i par-
tyjno-politycznych warunków 
realizacji planu 5-letniego. 
Plenum przyjęło uchwałę okre
ślającą zadania wojewódzk•ej 
organizacji partyjnej „ w tej 
dziedzinie. 

' W rzeczowej dyskusji przyto
czono wiele przykładów świad
czących o patrioty:zmie klasy 
robotniczej śląska i Zagłębia, 
~ .i~.i . ofiarnej pracy dla dobrn 
lfiOCJahstycz.nego rozwoju kra
~u. 

Aneurin Be van 
• • • n1e_zy1e 

czony kłosami zboża. •Wzdluż pla Naslępni·e glos zabiera premier 
cu prz·2ciągnięto wielki transpa- Otto Grotewohl. 
rent ze słowami: ,.Niech żyje gra Powitał on s-:crdecznie ddega
nica pokoju na Odrze i Nysie - ej~ PRL z premierem Cyranki·e
nienaruszalna więź łącząca na- wiezem na czele slwierdzaj•1c, że 
rody niemiecki i polski". goście polscy są witani z radoś-

Pl::ic spowity jest sotkami cią w pierwszym niemieckim 
LONDYN (PAP) W środę po flag narodowych Polski ~ NRD paóst.wie robotniczo - chłopskim, 

południu zmart w wieku la•t 62 oraz cz·erwonych sztandarow. Na które na zawsze z.erwało z lmpoe
wybitny dzLalacz Labour Party, długo J.eszcze prz.ed rozpoczr.- ri" lis tyczną przeszlością N i-e-
Aneuriin Bevan. ciem wiecu przybywają liczne de mi-ce. 

W g.rudni.u ub. roku B€vain l•egacje z::ikladów pracy Magcle- Obecny wiec oświadczył 
.przeszedł ciężką operację jamy burcrn i okolic, niosące szl:mclary Grotewohl ...,- znowu pohviordzo., 
brzu.se;nej i po kru•tkim okrc.s!e o n;ro<lowych b:;rwach Polski i że Ni<:>miecka ncpublika Dcmo
względnej poprawy s.tan jego NRD. Plac szybko się zaluclni:i. krntyczna i Polska R7„0CZpospoli
zdrowia ulcgt ootatinio zna- . W wiecu udzial bierze co naj- ta Ludowa pozostaną na zawsze 
cznemu pogons.zemi·u. Przypu•"<Z- mniej okola 120-130 tys. osób. wiernymi przyjaciólmi. Czuj•:-rny 
cza się, że pr.zyczyną jogo zgo- Punktunlnie o godz. lG czasu za sobą potężną ni-ezwyciQżoną 
nu _był rak. miejscowego, ja.ko pi·erwszy silę wid kiego obozu socjalist.ycz r-------------------------------- wchodzi na trybunę honorową nego. Potwierdzamy nasze zdecy 

· Odiazd delegacii rządowej do NRD 

Serdecznie witany przez ludność 

Chruszczow zwiedza Austrię 
w towarzystwie kanclerza Raaba 

Na zdjęciu: N. s. Chruszczo•w zwiedza 
w l...inzu. 

za.Jtlady mctalurgiczue 

CAF - Telefoto 

WIEDEŃ° (PAP). Podróż <;Zefa 
rządu radzieckiego N. S. Chru
szczowa po Austrii dcibiega 
końca. 

We wtorek w godzinach wie
czornych premier radziecki i 

towarzyszące mu osoby przyby

li do Villach - centrum za~!ę

bia przemysłowego. W hotelu 
N. S. Chruszczowa oczekiwał 

kanclerz federalny J. Raab. 
Przed hotelem zebraly s;ę ty
siqce mieszkm\cuw miasta . 
Wzdluż ulic, którymi przcjd.
d~.al szef rządu radzieckiego 

tlumnie zgromadzona ludnoś<· 
wilala serdecznie dostojnego 
gościa. Hall hotelu był wypeł

niony po brzegi. Przybyły tam 
liczne delegacje ludu pracują

cego Austrii, by powitać gv

·ści radzieckich. 

rąco zegnalo tysiące mieszkań· 
ców tego miasta. 

Szerowi rządu radzieckieg;i 
towarzyszy kanclerz federalny 
Austrii, Raab. 

W Pałacu Sportowym 

* * * 

pannie wełna 
Nareszcie „Elana" 
Piękne szale 
Atrakcyjne obicia 

W f.ódzkim Pal:\CU SportowyDl 
ro1.pe>częla si~ wc1.oraj giełda to
warowa Zjeunoczenia Przemysłu 
\V·e!:.iia:ncgo-POlnoc. 2·1 wystaw
ców oferuje handlowi na IV kwar 
tal g mln 700 t.ys. metrów tkanin 
w 4 tys. wzorów, wartości 700 mln 
zloty eh. prz.ewodniczący polskiej dclf'ga- dawanie wytężenia wspólnie z 

cji rzqdowej, premier Józer Cy- narodem polskim wszystkich sil, 
rankiewicz. Rozlegają siQ żywio- aby zapewnić bezpieczeństwo 

lowe oklaski, Dlugo trwa pełna granic obozu socjalistyczne.go i 
serdec,-.no·ści owacja 1.gotowana u'.rzyrnać pokój. 
polskiemu premierowi. Za nim Z kolei prz.cmówienie wygłas-za WIEDEI'f (PAP). W śr0dę o 
na trybunę wchodzi sercl·ecznic premie~ . Józef Cyrankiewicz. godzinie 12 czasu miejscowego 

w czas·i e d;vugc>dzinnej wędró\V 
ki tlO giełdzie wi1d2iałam - oprócz 
st.~·rycll tradycyjnych 'N7..orów, w 
tradycyjnych, o;trych kolorach 
wiele atral<cyjnych nowości. Wy
daje ~ię, że_ wlaśnic na nov.·ośet 
1.>-0w~e1ict1 ~tde1~0,\vać u.wa§?ę hc:ti
del. Pil?lrwsey c1.z:c1\ gci-eLdy nie u
powu:bnia do an..'..lli.z.y. 

W dniu 5 Mn. delegacja Pols4tleJ Rzeczypospolitej Ludo;~ej pod 
rrz&wodnictwem preze.sa lt~dy Ministrów, czł-0nka Biura Poli
YC>:nego KC PZPR, Józefa Cyranklewi<:'Ła, udała się do Nie

mieckiej Repub!Lki Deme>kraty<:znel. na uro-czyste>ści 10-le<:ia 
Układu Zg-0rzeleckiego. 

Na Zdjędu: n.a chwilę przed <><I.lotem na lolmiisku w Wairszaiwie. 
CAF - rot. DąlJ.rowiecki 

~~Precz z białymi oficerami'' 

Czarni żołnierze 
buntują się w Republice Kongo 

BRUKSELA (PAP). W śr?dę 
rain.o w ol:xJ!me wojskowym im. 
~lJOlda II pod Leopoldville 
~~-~hl buint żol.n.ierzy kongo-

n."'. ich. Z ok;rzyiktiem „precz 
z białym; ofi.cerami" żołnieJ·ze 
W'yl;;zli z kosziair i zaczęLi .się 
grupować pl"2Je<l gma.chem pair
lame.n,tu w Leopoldville. 

W f.Ym samym praiwli.e cz,asie 
~dolbny bunt wybuehl: w ob<>n:m Hardy w Tby.s.ville, oddalo
L 0 130 km na zachód od 
1 ~Pc>ldville. żotn ieP.z.e kOIIlgo
b~ are..."'2towatl tam swy<:h 
wali w 0~cerów i wym.a.srrero
ci bunt k;iemnku swlicy. Trze
:i:on W)'bucht w obozie polo-

ym w Il'lie3·~ · · K l·~ Głó . . .. ~ciO<WOSCt a i.,a. 
wne <.ądainie zbunrowa-

nych żołnierzy Of'Zm.i: Us.u.n.ąć 

DELEGACJA. 
dziennikarzy polskich 
na ses.ię MOD 

WARSZAWA (PAP). 6 bm -
w god · · 
1 . 

1 
zinach porannych - od· 

eci~. " samolotem do Lenin
fra u na sesję Komitetu Wy-
·o.nawczego MOD deJeuac]a 

dziennika . "' 
d ,· , rzy r.>olsk1ch w okła-

_1c. red red M. ł 
Bańkowi . ' . ieczy, aw 
Stanl$ił cz, Michał Hofman 

aw MoJikowski, 

z a.rmii oficerów bel gij.sikioh 
wraz z calym do<w6dzbwcun. 

Bunt - jak wy:rlJi1ka z rela
cj l ageocyj:nych - :ma ra.c:zoej 
cha·ra.kler bu11-.zliwej demonst:m
cji. Nie byto wymiany Sll.rza
łów. Nie byfo ofiair w ludziach. 
Pr.z;cd gma.chem. parl.::urrmrutiU 
spoliczkowano kilku oficerów 
bel,g1ij.s.l;;,ich, kilku d:vionll1iikair:z.y 
amerykań.s.1;;.ich pobLto, kilka 
apa.rnt6W fotograficznych pola
maino. 

Of<irerc.wie belgijscy, którzy 
wraz z rodzirnam.i zalba•t"Ykado
wali s.ię w budynkach leżących 
wewrnatrz obozu w ThYSV'tlle, 
nie byll napa.s.towani. Nie było 
również żadnyx:h ataikÓ'W a.1:1~ 
napaści na europejską Judlnosc 
w mieśde Thysville. 

Na wiadomość o wybUJChU 
burntu, premier Lumrumlba udal 
s.ię do obozu Leopolda Il, gdzie 
przemÓ<wil: do żolnierzy. Za;>o
wied.z:iał, ~ nz<i<d. k()1ng·olań&ki u.su 
niie w.s."Ze:l!kie rpoZo.9tałośd dyskiry
miinacjj raeowej z armii i zro
bi w.,..zystko dla pol~p.szenia 
wairu.n.kórw byt.u żołnierzy. 

Z l.,€opoldville Lumumba u
dał s!ę heU.kopo!erem do Ma
dimby na spo~kanie z żolnie
ł'Zami maszerującymi na Leo
poldville. Ostatnie depesze z Lc
opoldville dc„1otF:zą o re.zygnacji 
!(•en.erala Jan.'<S•:c-ns.a. l\1a on na
l.Y<:hmia&L wyjechać oo Br.uk-

&eli. 

witany premier NRD, Ot.to Gro- (prz·::moWleme podaiemy na N. S. Chruszczow wyjechał z 
tewohl. Miejsca na trybunie zaj I str. 2). , . . . Villach do stolicy Karyntii -
mują ponadto czlonlrnwic ciele- ~a. zak~nczeme wiecu. zebram Klagenfurtu. OdjeżdżającEgo 2 

gacj i polskiej: 111 i n i ster Jan Dąb- o_<l_s..:;.p_1_e_w_a_1_1_M_1ę.:.d_zy:.n_a_r_o_d_o_vv.;_k..::.ę_. _..:..,_v_i_11_a_c_h_~N..i..,,_s_._c_11_r_u_s_z_c_z_o_,\_·a __ g_o
Koc iol i minister Zygmunt Mo-

Niekt.óry zcl<łady np. ZPW im. 
f,ukas·i1ls~icgu przy~zły na giełdę 
z sa1n1ym1 11owu:~cia:ml i oferują. 
nt. f(\. 2.dU'\\-n.:t oczckt·n·al!lc tkani
ny z '\Vłókna ~~,.,n tetyczne-go ,.Ela
n~". Wykon.::ue z tej Hran'ny 
pt"ZJC<l WZPO w Wa·rs:zawle spód<1~ 
ce, nie gniotą ~ię. ~'.Ia1my nadz!-eję, 
że lbd,-.cy h~ndlc>wcy zarówC1o na. 
,.EkC1ę". produkcji tych zakła
dów ja1k i t13 „Elocię" ZPW im. 
Nieof!.7jelsk ie-g;o p1"Z€Umaczo~a na 
ubr~t1k1 m0s.kie Cwieicrlt1e kcinty) 
zw~'oc~ baczną nwa.gę. Na !!iełdriie 
du1.-0 JE'l~t la1c1ny1Ch tkanin pl.a1.5z.crzo 
WV'Ch <l:imskicl1 (L1p. „zebra" J{on 
:Yf'1Dt)'n<>W„kich ZPW. lu-b :t!oleto 
wo-c7 ... a·1·nn L{r~1,ta z dtu~i1n '\\'1l-0se:n 
prodt>kcji zrw im. 9 Maja). zwra 
cajq ta1k:i.e urwagc dwustronne 
1k~n·11y płal:'ZCZO\\·e·, nie1ldóre tka 
n·,_1y na mairy.narki, v:!eile t1ka.n 1n 
spócinico.wy.ch. Najwięk<rZa a.tra:k
~ja g;;<?-My. to śli.cz.ne J>LLS":<"ste "1Za. 
le po 200 zt - produkcji ZPW ;m. 
Wa.ryńskiego identyczne - fr;m
C•U'>kie. w komi•ach p0 800 zl) i 
t.:{,'"lin·E1y obiciowe „ŁQtwiczanka" 
(cntyim,portowa produ.kcja ZPW 
im. Wioi.ny Ludów) po 85 rzł za 
metr: 

skwa or:iz C7lonkowic delegacji 
NRD: wicepremier Max Sefrin i 
minister spraw zagranicznych 
Lothar Bolz. 

W wiecu bierze udział delega
cja sześciu polskich województw 
nadodrzańskich i na<lbaltyckjch, 
przybyła do Magdeburga. Nad 
jej gtowami widnieją transparen 
ty w języku polskim, witającoe 
ludno<'ić miasta. Roizlegają się 
dźwięki hymnów narodowych 

Wojewódzka narada 
aktywu gospodarczego 
przemysłu kluczowego 
IWcwraj w K:.W PZPR odbyła 

się wojewódzka narada aktywu 
gospodarczego przemyslu kluczo 
wego, poświęcona problemom 
wynikającym z obrad V Ploenum 
KC PZPR. 

W naradzie wzięli m. in. u
dział: I sekretarz KW PZPR 
Jędryszczak, który obradom prze 
wo<lniczył, przewodniczący Pre
zydium WRN F. Grochalski o
raz przedstawiciel Wydziału Eko 
nomicznego KC PZPR S. Kuziń
ski. 

Referat omawlający najważ
nioejs~oe problemy V Plenum KC 
PZPR, zmiainy inwestycyjne w 
woj. łódzkim oraz zadania dla 
aktywu gospodarrne.go prz.emy
slu kluczowego wyglosi1 sekre
tarz KW PZPR - Tadeusz Boś. 

Ja.le wynika m. to. z referatu, w 
'i"<>J, lódzklm w no.wym pla1nie 5-
letnlm zakłada. się ponad dwukrot 
ny wzrost n.rukladóW Inwestycyj
nych. I taJt n.p. n~kłady inwewty
cyjne pła.nu teren<>weg-0 wyn<>siły 
w Jatach 5~0 ogółem 2.920 mln 
zł, w n<>wym plruiie 5-letnim wv,ro 
sn- do pona.d 5 milia.rdów zl. Rl>w 
nież przewiduje się wzros·t nakla 
dów na przemys•l kluczowy z 2.404 
mln zł w bieżącej pięciol.atce do 
ok. 6 mi.li:trdów zl w nru&tę1>nej 
j-Jatce. 

''Vybuduje się cementownię w 
Działoszyn.ie, fabrykę lrn·nsti·ukcji 
stal<>wych w Skierniewicach, za
kłady bawełniane w Zdm\.s.ltiej 
Woli, zal{l:::uly wełuia:ne w Zgierzu 
oraz 1>rze.prowadzi s'ię rozbudowę 
ke>p:tlni rud żela,znych w Lęczycy. 

Na t1wagQ tald..e zasługuje Iukl, 
iż. zaklada się wzrost nakładów 
inwestycyjnych na rolnictwo z 
869 mln zl w 1956-60 r do 1.874 
mln zl, na oświatę z 443 mln zt 
na 376 mln zł oraz - mimo po
ważnego zmniejszenia w kraju 
planu budownictwa mieszkanio
wego - na gosporlarln: mies7ka 
niową - z 5G4 mln zl do 1.03-0 
mln U. 

Czworonożni astronauci 
powrócili bez szwanku na Ziemh~ 

Cen~e obserwacie naukowe 

dzięki radzieckiej rakiecie balistycznej 
MOSKWA (PAP). - Ostatnia 

raki-eta wystrzelona przez Zwią
zok Radziecki, stała się jak gdy
by latającą pracownią nuukowq. 
Dnne uv.yskane przez nią rnogq 
mieć bardzo powa:i.ne znaczenie 
dla przyszlych lotów kosmicz
nych. 

Rakieta, jak wiadomo, zawie
raln trzech żywych pasa:i:erów: 
~Jsy „Odważną" j „Malego·' ol·az 
królicę „Gwiazdę". Wła~nie, t:i 
ostatnia poslużyla uczonym do 
obserwacji zachowania się mięś
ni w warw1kach przej11cia do sta 
nu niewa71'm.~ci. Przed wyrus?..e
niem w podróż „Gwiazda"' prze
szła małą operację chirurgiczną: 
w jej mięśnia·<'h umif'szczono 
~rebrn.e elektrody. Elektrody te 
połączono z nadajnikami, które 
w czasie przelotu przekazywały 
na Ziemię drogą radiową wszyst 
kie jnformacje o zachowaniu się 
mięśni zwjerzęcia w czasie lotu. 

Ucz-eni nie ograniczyli się jed
nak do badań biologicznych. W 
rnkiecie znajdowaly się instru
m-en l.y pozw;1lające zbadać za
chowanie się zjonizowanych 
chmur w wysokich warstwach 

atmosfery, zmierzyć napięcie po
la elektrycznego na powierzchni 
rakiety, zbadać slruklurę jono
sf<'1·y. 

lnne instrumenty służyły do 
sfologrnrowania skłębienia 
chmur na wielkich prnestnc
niach, zbacbnia podcz.Prwonego 
promieniowania Zi•Pmi i jej 
::i lmosfery, ultrafioletowego pro
mieniowania Sloi'ica. Po7..a tym, 
specjalne aparaty badały sklacl 
at.m-0sfery i jej cechy meteorolo
giczne na wi·elkich wysokoś
ciach. Wszystkie te dane prze
kazane zostały na Ziemię za po
mocą urządzeń telemetrycznych. 
Opracowi'lnie tych danych clostar 
czy nowych ważnych wiaclomo~
ci o skbdzie atmosfery, jej 
gęsto.lici i ciśnieniu na wielkich 
wysokościach. 

MOSKWA (PAP). - Dziennik 
„Pr11wda" podaje szi>reg szczegó
łów dotyczących zwien.ąt, które 
odbyly lot w wystrzelonej os·tat
nio 1·a.tb,ie-0kiej rakie<:ie balis.tycz
neJ. 
Zwif'lrzęta pe>wróclly na Ziemię 

bez ja.klchkolwiek obrażeń. Bada
nia lekarskie wykazały, że <>rga
nizm T.wierząt nie p<>n.ió&l ża.dnego 

szwanku w czasie lotu. 

(id) 

----------~ 303-04 ~ 

Dziś o turystyce,i I 
wczasach 

J ~l~~;~~~~~~~.e m:: 

Po kieliszku przy kierownicy 

wczasy PTT-K - . lub 
do ośrodka campingowego w 
Teofilowie, Jeśli interesuje 
Was autostop, wyciel'zki nie
dzielne, górskie, kajakowe, 
kol:uskie, motorowe i :i:cglar 
skie, możliwości organizacji 
wycier.zek dla zakładów 
pracy, wypożyczenia sprzętu~ 
turystycznego I zapisania się 
do klubu płetwonurków -4 osoby zginęły 

w katastrofie samochodowej ~ 
to dzwo1ieie dziś w godl.. !· 
16-17.30 do Naszego Telefo-· 
nu Usługowego 303-04. 

GDAŃ°SK (PAP). We wtorek 
na szosie między świbnem i Sc. 
biszewem, niedaleko Gda{1sk:1, 
zdarzyla się tragiczna katastro
fa samochodowa. Wóz osobo
wy „Wolga", należący do Mi
nisterstwa Komunikacji, prowa
dzony przez l;ierowcę Stefana 
Perliński<?go wpaclt na z.ahrc;
cie szosy na przydrożne drze
wo. 

Na skutek zderzenia pon!e81i 
śmierć na miejs<'u pas ~1żer11-

wie „Wołgi" Mieczysl::l\v 
Kask oraz Alina Medyk. W 
drodze do szpitala zmarła trze· 
cia osoba - Janina Kask. Spr.i
\Vca v..rypadku kierowca S. Per
liński zmart w S7.pita 1 u w 
Gdaó.sku. Wszystkie ofjary w~·-

padku są mieszkańcami War· ł Odpowiadać na pytania l 
szawy. ł naszych Czytelników będLie: 

Jak wskazują wstępne wyni- ł 
ki śled7.lwa, prowadzonego ł mgr 
przez MO, przyczyną tragiczne- ~ RYSZARD SIENKIEWICZ , 
go wypauku byla przetle wszy- prrzPs l..óclzkiego Oddziału 
slkim nadmierna szybko~ć sa- Polskiego 'l'owarzystwa ł 
mochodu. Pojazu ,.nie utrzy-I Tnrrr.lyczno-ICrajoz.nawczego ! 
mat·' się na śliskiej jezdni nn 
ostrym zakręcie. .Jednocześnie Pytania mogą nosić cha-
stwierdzono, ;.e sprawca wy- raki.er informacyj1111 i pro-
padlw ?· Perliński był w stanic bl<'mou:11 (mo:!na na przy: 
niel.rzezwym. ;dad tl y~uwa~ poslulaty ~·· 

Warto zaznaczyć, że w tym .em at 01gan1~ac1i turystyl"1, ł 
miejscu w ciągu miesiąc1 za- autostopu itp.). i 
no! owano drugi poważ.ny wy- ł , 
pndek drogowy, mimo iż u~la- ł P;'-MIĘTA.T!JIE: 
wierny lu znak oslrzcgAwczy j ł J?ZIS,Ii~.J. GO;'JZ. 16-17.30 
mówi o koniecrno~ci 7.mni.ej 5 L~- ł 'IELEl•ON 303-01! 
nia szyb~ości lio 20 lun. , .... .:--~~~~~~-.~~• 



. Droga na W schód Koresoondencja z Londynu 

jest raz na .zawsze zamknl~ta Prof'esor J. D. Bernal1 

Rozbrojenie - sprawa 
najbardziej paląca 

(Wypowiedź udzielona korespondentowi API) 

dla militaryzmu zachodnioniemieckiego 
'MAGDEBURG (PAP). - Po- Przemówienie premiera Cyrankiewicza 

niżej podajemy w obnernym 
skrócie tokst pnemówlenfa • • R " M d b 
~r:;0s:i~~t~ów~~~~onk~re~~~~ na wiecu przyiazns w ag e urgu 
ra Pol:tyczncso KC PZPR, cych z Niemcami, ofiarami i mu zamachowi na poltój i bez
Józefa Cyra.nkle-wlcza. na wie- ruiną samych Niemiec. Ten dru- piecz-eóstwo swych granic. Nie 
cu w Magdeburgu. gi nurt reakcyjny stal si<; żród- nia już sklóconych i osamotnio-

Towarzvszu premierze, drodzy lem dwóch wielkich klęsk wo- nych patistw Europy Srodkowej. 
towarzysŹe l przyjaci-ele nie- j-ennych, wytoczył z narodu nie- Jest inna, no·wa Polska, inna, no
mieccy! mieckiego morze krwi, ściągnął wa Cz-echoslowacja. Jest nqwe 

W imieniu Polskiej Zj-ednoczo- nań ogrom zniszczeń i co naj- pokoJowe i sojusznicze pai'tstwo 
nej Partii Robotniczej i wszyst- gorsze dokonał potwornych niemieckie - Niemiecka .Repu
kich stronnictw polsklego Fron- spustoszeń moralnych. blika Demokratyczna - wielka 
tu Narodowego, w imieniu rzą- Zdawać by się mogło, :~e po zorganizowana siła pokoju całe
du polskiego serdecznie pozdra- klęsce Adolfa Hitlera cal.o Ni-<!m go narodu nlemleckiego, który 
wiam was przyjaciele w Magde- cy otrząsną się . ostatecznie i nie da się zamknąć w obozie 
burgu na tym wiecu po.lrnju i nieodwołalnie z owych fatalnych koncentracyjnym. 
przyjaźni polsko~niemleckiei. Po tradycji militarystyczne - imp•:o- Droga na 1Wschód Jest raz na 
zdrawiam poprzez was cale spo- rialistycznych, ż.e zrozumieją swą zawsze zamknięta dla mllita
lecz..eństwo NRD i naród nie- własną tragedię i odczują ko- ryzmu zachodnioniemieckiego l 
miecki wszystkich Niemców nieczność pow·etowania strasz- wszystkich, k!ó1·zy by m11 chcle
pragnących poke>ju i przyjaźni nYch krzywd wyrządzonych ludz li pomagać. Na tej drodze cze
mi•:dzy narodami. kości. Niestety, stalo się tak tyl- ka ich tylko o~tateczna kata.-
Dziesięć lat temu rząd Pol- ko w t.ej części Niemiec, w tej strofa. 

ski.ej Rzeczypospolitej Lucle>wej i ich polewie, która przyjęła ide.ę Trzeba, żeby to dobrze zrozu-
rząd Niemioeckiej Republiki De- i wskazania Karola Marksa. miano w NRI<' i gdzie indziej. 
mokratycznej uznały, re trzeba Niemiecka Republika Demo- Czasy powodzeń awanturni-
wvtyczyć granicę poi:;ko-nie- \'"atyczna zerwała z koszmarną ków są definitywnie skończone. 
miecką ustanowioną już prz.ed: przesztością i weszla na nową Prowokowanie niepoczytalnych 
tern w Poczdamie. Ustalenie tei drogę. Jej powstanie, jei rozwój awantur na cudzy koszt, nie po
granicy było aktem sprawiedh- stały się historycznym, zwrot- placa. Obóz socialistyczny jest 
wości dziejowej, było następ- nym wydarzeniem nie tylko w dość potężny, by utrącić w za
stwem drugiej wojny światowej historii narodu niemieckiego, rodku każdą taką awanturę. Po
wywołanej przez hitlel'yzm, W nie tylko w historii stosunków kojowa polityka współistnienia 
której Polska poniosła .stra.szli- polsko - niemieckich, lecz rów- jest konieczno.ścią, jeśli chcemy 
we ofiary i straty, a ktora 1 na nież staly się zwrO'tnym histo- uchronić ludzkość od katastrofy. 
Ni·emcy sprnwadzila klęskę i ka- rycznym wydarzeniem w dzie- l ';,iś nie tylko ruch robotni-
taslrofę. Ustalono granicę osta- jach Europy i świata. czy, nie tylko masy pracujące, 
teczną i wieczystą, którą n.nwa- Tak jak Socjalisl.yczna Partia nic tylko Judzie postępu 7.daJą 
liśmy granicą polrnju i przyja?.ni. Jedności wychowuje naród nioe- sobie sprawę z tej konieczn.o~ci. 
Był to wyraz rewolucyjnych miecki w duchu przyjaźni do na Zdają sobie z niej sprawę co
zmian, jakie dokonały s.ię w wy- rodu polskiego, tnk nuszn Pol- raz le,piej również i określone 
niku rozgromienia Hiłlera w ska Z:iednoczonn Partla Robotni- koła burżuazyjne na .Zachodzie. 
oswobodzonej od hitlerowskiej cza wychowui·e naród Polski w 

P 1 i b t l a Każdy krok naprzód obozu okupacji o sce Y o wyr z duchu przyi'aźni do Niemieckiei· · d · · 1 · socjalizmu, jego rozwój ekono-glęboko 1 praw z1w1e rewo UCYJ- Republiki Demokratyc7.ne1·, do 
t t h ·1 1 t · two miczny, wzrost jego siły i jed-nej pos awy yc si , ' ore u sil pokoju i postępu w całych 

rzyly Niemiecką Republik<; De- Niemczech. Obic partie wzięły ności, lrnżdy jego sukces w po
mokratyczną i rzucily wyzwanie na siebie to zadanie w inłeresi.e kojowym współzawodniclwie z 

t d · • 1 · kapitalizmem redukuje niebez-odwiecznym ra yciom prus <i-c- obu narodów, w interesie wszy-
go militaryzmu, ktbrych naj- slkich narodów Europy i świa- piecze!lstwa wynikające z ist
brutalniejszym i najkrwawszym la. nienia agresywnych kół impe
WC·ieleniem byl hilleryzm. W drugim pa.6stwie niemlec- rialis' ycznych, wzmaga teO'den-
Rząd Niemieckiej Republiki kim _ NRF nie zostały wyrwa- cje do pokojowego wspólistnie

Demokratycznej i partia SED nc korzenie imperializmu nie- nia na całym śwdecie. Impcria-
k . · ·1 lizm nie zmienił s,wej ist.:>ty, stanowiąca ·1erowniczą SL ę po- mieckiego, militaryzmu i szowi-

lityczną Republiki, wzięły na nizmu. Odrodziło się w Niem- ale imperial.i.zm przestał być 
siebie ciężkie, cx:łpowiedzialne i cz~ch zachodnich wszystko to, już wszechmocny. 

hl b h . ,. ~ Nowej woj.nie świa·towej mo-zarazem c u ne, 1s<oryczne za co przed 20 laty pchnc;lo Niemcy 
elanie zbudowania pierwszego po w odmęt światowej katastrofy ina zapobiec, jeś1i dalej roz,; 
kojowego pań'lZtwa niemieckiego, wojennej. wijać sic: będzie walka o pokój 
opartego na zupełni.o innych za- Adenaucryzm świadomie nie na całym świecie, jeśli nasze 
sadach, aniżeli wszyslkie po- ro;.wiązuje, ale komplikuje i s.ocjalisLyczne państwa i partie 
przednie pa1\stwa niemieckie. zaostrza problem niemiecki po komunistyczne i robotnicze bc:
Wzięly na siebie truclne zadanie to, aby zaostrzać sytuację w dą zdecydowane w walce prze
wychowania społeczeństwa Repu Europie i na świecie i umacniać ciwko próbom powrotu do zim
bliki w duchu idealów socja- swą pozycję w lonie Zachodu. nej wojny i wokół tej walki 
!izmu i braterstwa nnrod<>w i Taka polityka albo musi się za- jednoczyć będą wszyslk·ich, k\ó
ułożenia stosunków niemiecko- Jamać, albo . musl doprowadzić rzy chcą lub muszą chcieć 
polskich na zasadach braterskie clo wojny, więc do katasCro(y, pokojowego współistnienia. 
go współżycia narodów. która bylaby przecle wszystkim W,ierzymy w nasze siły. Wie-

Towarzysz premi.er Grotewohl. kata8 lroJ'ą samych NlemiC'c. 
jakre słusznie mówH dziesięć lat Ostatnio - a zdarza się to rzymy w silę ,poikoju na świe-
tcmu w Zgor•,elcu z okazji polł- coraz częściej _ znowu mieliś- cie. 
pisania układu o wylyczeniu gi·::i my w Ni.emczech zachodnich po· Najlepszą gwarancją pokc•ju 
nicy na Odrze i Nysie: „Praw- pisy militarystów, odwetowców, i pokojowego współistnienia 
dziwa p~zyjai_ń mi~dzy nasz:i:-mi rewizjonisl6w _ byłych hi·tle- byłoby przyjęcie radzieckich 
naroda.n:i-1 ~oze hyc tylkf! wo~- rowców, ktl>rzy w szeregu mias·t propozycji calkowitego i pow
czas osiągnięta, ft'dy narod nie- w Zielone świątki organizowllli szeclmego, kontrolowanego roz
miecki we własnym kraju usu- niepoczytalne demonstracje. Pan hroien·a. Zdjęłoby to z bark 
nie na zawsze przyczyny barba-1 Adenauer przysłał tym uliczni- ludzkmki nieznośny ciężar 
rzyński~j polityki niemieckich kom swe życzenia, przemawiali zbrojel\ i pozwoliłoby ogromne 
faszystow w stosunku do narodu do nich minist.rowie f.ederalni :irodki mnlerialne i techniczne 
polskiego, pozbawi władzy jun- Seebohm Strauss Merkatz oraz obrócić na dobro człowieka. 
H;icrstwo, mlli~aryzm i i~1peria: inni dyg~ilarze f~dcralni i kra- Przedsolawiciele mocarstw :ia-
1.1z!11 - tę troJ.c.ę szatan~ką. i jowi. Ton i treść wygłoszonych chodnich w Genewie próbowa
zrodło nleszczQsc Europy 1 Nie- przez nich przemówień świad- li tę wielką ideę rozbrojenia 
miec".. . . . . czy o ich należytym wyszkole- użyć dla osłony wyścigu zbro-

Narod mem1eck1 ies.t. narodem niu ideologicznym opartym na jeń i wprowadzać w bląd opi
o . ogromnych . mozliwośc1.ach „Mein Kampf" i „micie dwu- nię publiczną. W rezultacie nie 
tworczych, o duzym potenciale dziest<'"O wieku". pozwolili uczynić ani kroku 
ekone>micznym. . ~ielki jest Fakt,"' że również przywódcy naprzód 111.a drodze do rozbro
wklad nar~du ntcm1e.cktego do niemieckiej socjalnej demokra- je1nia, choć mieli mandat l na
kultury .ogo.lnolud~kleJ. . cji uznali za możliwe wyrazić kaz jednomyślnej uchwały 

.od w1ekow śc1eraly się w swą soUclarno.ść z rewizjonista- Zgromadzenia Ogólnego ONZ. 
Ntemczech a.wa nurty: nurt. po- mi i odwetowcami, jes.t zja- Uczyniliśmy w Genewie wie~: 
sf~owy, ktory pragną! sk1ero- wiskiem haniebnym. Niemiecka ustępstw, starając się znalez•: 
wać siły twórc7..e narodu. niemiec socjal-demokrDcja miała prze- platformę pzyrOtZumiema .. Zasto
k1ego na pozytek dla mego sa- cież aż nazbvt bolesne doświad- sowano wobec nas tę samą tak
mego i dla świ~ta, a. z drugiej czenia z okresu Republiki Wei-1 lY'kę, która skompro~itował~ 
s~rony nurt, ktory kier.owal te marnkiej i dobrze powinna wie- zachodnich negoc1ator?w juz 
s~ly na drogę agresywni:} ekspan dzieć do czego prowadzi kompro tyle razy w 1Przeszłosct: . gdy 
~Jl w1elkomocarstwowe.1 • zna- mis z nacjonali>tyczną szumo- w dążeniu do poro-iumtenia 
czył swą drogę niezl!czonymi winą. uwzględniamy ich postulaiy, oni 
cierpieniami narodów sąsiadują- Są w szeregach niemieckiej wycofują się natychm.iast z zaj

socjalnej demokracji robotnicy mowanych poprzednio stano
n.iemieccy postępowcy i wrogo- wisk. Tirzeba więc, by sprawa 
wie wojen, faszyzmu, gwałtu i znalazła się pono.wnie ~a fo
przemocy. Są chyba ludzie, dla rum Zgromadzenia Ogclnego. 
których słowo socjalizm nie jest Niechaj światowa opinia publi
tylko pustym dźwiękiem. Na czna pozna prawdę. Nie wątpi
p.ewno nie chcą onl wojny ani my, iż narody, które pragną 

,,Plastikowy" dom 
w Gliwicach 

GLIWICE (PAP). - Zał·oga gli- nowych awantur. Czyż więc rzeczy.wisc1e prawdziwego roz-
""-iokieg·o Pniedsiębiorllbwa Budow - · · 1 d J nictrwa Mlejsklego prz~· W$.pól,pra- możliwe joest, by przywodcy brojenia a nie pus ego ga u · 
cy ZJednoooenia Plr.r.emysł,u Two- partii socjalno - clemokraty<:z- stwa, zażądają na forum ONZ 
rzyw s:ntu.cz•lY·Ch, F·•·rb i La•kie- nej nie zdawali sobie sprawy. że uchwal bardziej obow1ązują
rów j>Odję!.a ciek"wy nie spotyka- przykl;:,dają rękę do niegoclziw<'- c;vch i Jepi7.i służących pu
ny <łotych.crz;a,s ~v na.,.1Zym bu<i-0·w- go daiela, że ci, którzy dziś wo- wszechnemu I pełnemu rozb-u-
·n'ctwie eksperyment. W n0>wym b · · I I · h · o•ic1dlu mieSIZ'kamlowym przy u.licy łają o za or ziem po soc , są jemu. 
srowackiego w 011.wJcach r-0iz.p.o- nowyrrt wcieleni·~m tych, co po Obywatele Republ1ikl, rowa-
częt<> budowę ,.;pla·stliKowe.g.o" d-o- nie kiedyś sięgali zbrojną rę- rzy~ze ! 
mu, w którym wszy.;itk•o poza mu- ką? Mamy za sobą 10 owncnych 
raimi wykonzn.e zosta,nie iz tw-0- SY'tuacja międzynarodowa je~t lat. . pracy nad budową brater-
r2yiw !fZllruic:lr:t)'Oh. dziś oczywiście zupelni.e inna, skich i przyjaznych stosunków 

Masy p'.a•S<tycacie, a pr:zede wszy- tl I R " l' t stldm w'rllodur. za~tą,J>lą s-~o&owa>lle aniżeli wtedy, kiedy hl oerowcy między Po1P {ą zeczą,.,ospo 1 ą 
w „ 2,::rzym bu>do•wnt·e>bwo!e tr.adycyj- usadowili sic: w Kancelarii Rze- Ludową a Niemiecką Republiką 
rie materi.11ly. J•il< drew1no. Ha·! itp. szy i zaczęli szykować armię Demokratyczną. 
z tworzyw srz;tJuciz:iv<>h wy,kc.-ia.ne która miała podbić świat i ugrun Działamy zgodnie na arenie 
będ.ą pa•rapety i !·a.my . -0k'."mie, !ować neue Ordnung. polityk.i między-naa·odowej, wal-
wy>k!adlz.iny k.uchni ' 1"'"'1e.nek, po- Dziś Związ•ek Radziecki jest cząc pod tym samym sztandn-ręcize i lamipe>rie .na klatl:ach scho 

1 
„ _.., 

do'Wyoh. Jin.ttalaCJe '\VOO-OCH\.g.owe 1 nieporównanie potężniejszy, niż rem, o te same cele: PO·toJ, vu
kt•1aliz.aieyine ikl. . wówczas, gdy rozgromił hitle- pręienie, bczipieczeństwo, roz-

Budowa domu w stanie swro- rawskie armie. Dziś ist.nioejć wi.el brojenie, pokojowe wspólistnie-
W~'m doJ;iega końca. k !oata ki obóz paóstw socjolistycznych, nie. 

Pnwkazarwe domu do e SlJ?' .. -\ "otowych wsoólnic i zaw~zc ra- D:r.iafamy zgodnie budujfl,c w cii pr-..e"'1~d1z11ane je"t w paźdiziet- " . ; . . • 
nHru br. I zem wystąp1c przeciwko. kazde- nasz.vch kra.Jach DOWf IOCJah-

ł DŻIENNi'KŁ6nz1iili.r 160-,iias) 

styczny ustrój. Naród polski z 
uczuciem przyjaźni i sympatii 
wita wi;.szc sukcesy na tyni 
polu. Cale Niemcy wcześniej 
czy później znajdą się na. tej 
sa.mej co w~· drodze. Zniknie 
wtedy raz na zaws7Al groźba 
odrodzenia niemieckiej agl'Csji 

LONDYN, w lipcu. j sluga aparatu postanowita dzia• 
. . . . . . . lać na własną rękę i od razu, 

i zaborczości. 

Istn1e]e lci.lka mozl11vosc1 roz- bez żadnego sprawd.wnia, czym 
pętania nowe} wo1n11. Przede jest w rzeczyicislości cie1t n!l 
w~zystlcim czysty przy1?ade1'· ekranie. nacisnęła ów „czerwo• 
Niedawn~ np. zdarzylo . StP,, ~z ny guzil,"? 
obsługa ?ednego z a.paratow ame- Nieustannie powlarzam: ż.e 
r1!/ca1iskich za11waż•1~a na ekra.- jedynym spowbem :::achowani'L 
nie 1;~da'.°lfl!Jm Jalnś . „pode1- pokoju jest rozbrojenie, przy 
rzany cien i n~tychmia.st za- czym w muśl propozycji Zwlqz
alarm.owala ~WO]e dowo~ztw.o. ku Radzieckiego pierwsz11m Jego 
Po sprawdzenw okaz.alo. się, ze etapem powinna być lUcwidacj.I. 
bylo. to lec~ce po meb1e stado najniebezpiecrniejszych punk
dz1k1ch gęsi. A gdyby tak ob- tów zapalnych _ baz rakieto

Polslrn broni i bronić będzie 
konsekwentnie praw Niemiec
kiej Republiki Demokra:ycznej, 
wiedząc, że odmowa uznania 
NRD idzie na rękę silom zim
nej wojl)y ' służy podsycaniu 
nastrojów odwetowo-milltary
stycznych w NRF. 
Jesteśmy za likwidacją pozo-

11 stałości minionej wojny. Wie
my, że sprzeciwiają się podpi

, . 
wrzesn1a 

saniu traktatu pokojowego z 
obu państwami niemiecki
mi ci, którzy pragną w zamę
cie nieuregulowanych >tosun
ków międzynarodowych szukać 
sposobno·ści do poasycania na
pięcia międzynarodowego i pro
wokowania awantur. Wiemy, że 
jednym z ośrodków takiej pro
wokacji stal się zachodni Ber
lin i dlatego domagamy ~ię 
polożenla kresu anormalnej sy
tuacji w tym mie~cie. 

Na podłożu wspólnoty ideo
logicznej marksizmu-leniniz
mu, na gruncie walki o te sa
me cele polityczne zacieśniły 
się stosunki między naszym; 
krajami we wszystkich dzied?.J
nach. Wymiana handlowa, go
spodarcza, naukowa i technicz
na rozwija się coraz pomyśl
ni.ej. 

Jesienne 
Targi Krajowe 

WAR.SZAWA (PAP). Ko1e-
gium Minister.•twa Handlu We
wnętrznego ustaliło. że najbliż
sze Targi Krajowe Jesień 
1960 odbędą się w Poznaniu od 
11 do 18 września. 

Obok bogatej ekspozycji arty
kułów przemysłowych, na nad
·chodzących targach jesiennych 
szerzej re.prezentowane będą 
artykuły spożywcze. 

Na podstawie nadesłanych 
zgłoszeń moż,na stwierdzlć, że 
udziat producentów w targach 
jesiennych będzie większy niż 
w poprzednich targach krajo
wy<:h. 

USA Pomoc 
dla T urcii 

Z każdym rokiem będą się 
t.e stosunki ożywiały i zacieś
n ialy'. Pokazaliśmy na realnym 
przykładzie, jak s00Ja.liz111 prze
kiiztałca stosunki między naro
dami. Dzieje stosunków polsko
niemieckich pisane były przez 
stulecia krwią i zniszczeniem, NOWY JORK (PAP) W A:n-
ogniem i miecz.em, agresją kal.'IZe podpisane zOSltafo pQro-
wojną. Była między nami gra- zumienie w sprawie udzieleruia 
nica, w całym tego słowa zna- przez USA poży<.'fllki ruJiWemru 
czeniu, płonąca. Dziś jest to rządowi turecl~iernu z fun(]U
giranica przyjaźni i pokoju: &W.w pochodzących ze sipreeda
.Test to fakt nleodwracalnY. nie- ży naidiwyżek Ż)'lWlllościowych. 
zależnie od tego, czy się to po- Turoja ot.rrzymać ma od USA 
doba czy nie podoba military- około .111 rruiliOIIlów dol!U'ów. 
słom i nazistom zachodnlonie-1 Jest 1:0 pi.eI'IWl'l!Za tego rodza
miookim. ju umowia zruw<IJt'ta przez USA 

Pol.sika i NRD są aktywnym; z nQIWym .rzą,dem tul'eokńm. 
.silami obozu socjalizmu. Przy

trych i atomowych. Warto pod· 
kreślić. że .zasadnicza porityk:l 
Związku Radzieckiego w spra
wie rozbrojenia nie zmieniła 
się ani :i.a jotę pomimo niepo
wodzenia obrad paruskich. 

A tymczasem, am.eryl;.a.ńsk.! 
kand11dat na p1·ez11drnla z ra
mienia partii dentokratyczneh 
Kennedy, zaput11ie publicznie 
„Dlaczego wydajemy tal< ma: 
lo (!) na zbrojenia", autor za.< 
op11blikowanej niedawno w USA 
książki „Stralegia w epoce ato
mowej", Brodie, wupou:ic:da si<: 
za tzw. „czy111111m powstrzymy
waniem wroga", czuli mówiąc 
prościej, za n;ettstannumi pró· 
bami zastraszania i s:::anla.żowa• 
nia strony przeciwnej. 

TaTca polityka m11.~i oczywiś• 
cie spotkać się z gwaflownum 
sprzeciwPm ze stron)! sil po
koju. We Francji, zapowiedi! 
przep1 oicaclzenia doświadrzeń z 
bronią atomową na Korsyce 
wy1volala pows.zechne oburzeni!! 
ludności W!fSP!I i haniebnu tr.11 
projelct mtt.•iano „po11ow11.ie roz• 
patrz11ć". W .Japonii 1·1tch p1·zt• 
ciwlco zb1'0jenlom atomowym 
przekształcił się o.ęfatnio w po• 
tężny ruch przeciwko amery· 
kań.,ko-japońsT<iemu uklaclowi ::i 
bezpiecze1istwie, a co za tym 
idzie vrzeciwlw budowanill baz 
anier11lca1i,qk/ch w krnju Wsrho
dzącego Slońca. Osta.tnie prze• 
wroty w Ko1·ei południowej J 
Tm·cji byly również w ogrom
nej mierze podyT(towane nie· 
chęcią do baz amer11kańsTcich1 
zaorażając11ch bezpiecze1'i.stwu ł 
suwerennofot tuch krajów. 

Jak więc widzimy, sprawi 

jaźń nas1.a i jedność, przyjaźń Ad k t 
i wspólnota na·szych państw z wo a 
całym obozem socjalizmu są 
niezmiernie istotnym wkładem 
w sprawę pokoju w Europię, ~ 
w sprawę pokojowego rozwią
zania problemu niemieckiego. 
NRD była j jest główną nac.zel
ną silą pC>Slępową narodu nle 

baz jest obecnie najbardzie, 
palącą dla ludz:Tcofri aprawą1 

NRF nc.jwa:lmtejszym etapem walkt 
D rozbrojenie, jaką od wiel•J z 

będzie kierował 
obroną Eichmanna 

mie.cklego. 
Jet>t ona d.la narod•u niemiec
kiegQ i dla nai:_odu polsk.iego, 
jest ona dla całego· św.Lala pod
stawową gwarancjq pok.ijowe
go rozwoju Niemiec, a więc 
pokoju w Europie. Jest ona 
więc i dla Polski jedną z pod
stawowych gwarancji ostatecz
nego ułożenia przyjaznych do
brosąsiedzkich stosunków mię
dzy na<odem polskim i calyrn 
narodem niemieckim. 

Wspólna jest nasza sprawa, 
wspólna jest nasza walka l tej 
ws.póllflej sprawie pozostaniemy 
wierni aż do zwycięstwa! 

Niech żyje Niemiecka Repu
blilk:a Demokratyczna! 

Niech żyje przyjaźń mlędey 
Po,lską Rzecząipospo1'itą Ludową 
a Niemiecką Republiką Demo
kratyczną! 

Niech żyje pokój i socjalizm! 

BONN (PAP). - 65-Je.tnl adwo
kat z Jtolon:i<I, dr Robert Serva
tiuir, ośwla.dC'llył, Iż będz1ie kiero
wać o>b.roną byłego &b<>rsturmbann 
ftie<lnera SS, AdolCa. Eichmanna. 
Serv:1J~lu9 podjął s·lę oi.rony na 
pr.ośbę krewnych, kt6rzy upoważ
nił! go do pl.'Zewodnlcze111ia Ja.wie 
obrońc6w oskarżonego. Odmówił 
on jedna.k uja.wnienla., kto poza 
nim bronic b~dzie w pr'lyS<Złym 
proce.sie m&rdercy wielu mllhmów 
żydów. . 

· Dr Servatlus, który od roku 
1925 wyk<>nuje "wó.I za.wód i -
ja'k twle„dzl - nie byt C'llłonklem 
partii hitler<>W9kleJ, powi&dział 
przf!'d'9t!llwicle0!&1n J>ra&y, iż już na
wląt>Jał konta•kt z Mi·nt!łter~bwem 
Sprawiedliwości Iz·raela. Za.pyta
ny, dlaczego .iemu wJ.aśin,ie z:leco
no 0obr&nę, dr Servatiu„ pow·ie
d.ział. źe wido<mnóe brano p0od uwa 
gę jego zna.j<>mość prze<tmfotu. 

Pl.'Zed trybunałem w Norymbe~
dze bronił on Fritza Sa.uckela, pel 
nomocnika Rzes1Zy do spraw robót 
przymns0owych. Ja.k wiaid.<>mo, 
Sa.uckel 1lOStał powiesz0<ny. 

* Nadal brak pielęgniarek 
* Sprawy lecznictwa szkolnego 

Zdrowie mieszkańców 
Śródmieścia 

tematem Sesji DRN 
Q„ba,tn.ia 0051ja DR.i.""-śrócL I mnilliwe. Narleiafo'by na!fJomiast 

mfośo'e poświęcona była wyłącz n.a.wi~•Alć śo:ślejszą Wl5!Półpoocę 
ruie spra•w<>m .ZÓl'()IW1i.a. miądzy lekarzem. faibt-yCl2lll(Ym i 

Ra.dni w s•wych wystq.pieniach rejomowyim, 
poddawali a.nalillle organi?.acJę ·t . 
pracy w Je.::r.nictwle otwa.rtym, .Pr_zoos awtdel Insipekt.oir.atu 
rly&kutuJ~c nad sluszno,cią wpro- Os\VJa.ty zap.owiedzj,ał zorga.nlzo
warl-zenla w życ.1e rejonizacji. P.ra. wa.nie konfei·encH Ieka.rzy szkot 
wie wszy9cy zwracali uwagę na nych z nau~ci~Jstw-em °(na J)0-
7.b:vt sozczup~ą kaidrę. 1>ielęgnlairek, czą.tku roku S'Zkolnego) na któ-
kt<>re w teJ .•ytua.cj1 nie zawsrze ·~· , . · • ' . 
da.Ją sobie radę z działalnością i ··J omow1-0111e 7&~1.a.ną wszys!.k1e 
p1·ofllalctyc'.l>ną i właścl·wą opieką problemy zwląza,ne z opieką Je-
na-d chorymi. karską. w szk-0>le. W uib. ruiku 

\VJe!e sP11'ZeCZln1YC!h gł,ooów w Si71ko<!1nym. mitrno wieltu 21!ltlł<:Z-
dyi.'llklJ\Srl wyiwołala przy7aklado- n.ych zmia!Jl n.a lepS<ze. d11.lżl> 
wa złużbta 7.<ITow>a. ,Jed1n[ WY- .!;pra1w w>..o."ltaJ.o dlr 7_.a,JaiiwJeni?i.. 
powiad.ah s:ę 7.llł pi:wkaza1nneun Praca leka,rz~· l!l1Jko'1nych wyma.
jei wyłą.c::z;n,ie opiece dtyrekqj1i za ga. jem.,cze więk.<>?:ej n1i<i: dotych
ldadiów i roi:gatn1i.2J01Wta.111tiia taik, czas kon~roJ.i ze strOUly kiero
atby praO()W!llic„y zn.aleźl i pełną wn,ików szkół. 
opiek<; lekatMką bez :pot.rzeby tl- ~a SC1S1.il wiele słów umania 
diaiw.sn•ia się tna rej()On, im.ni na- paid·ło pod adrresem sf.om~utolo
tomiast. jaik nip. dr Bhber>giail, u- gów z,e śródimie.śaia, kitórzv wy
dowaclniałi, że hyloby to z róiini.i\ią si<: ooowią2lkloV1'10'l<:ią i 
if'U1111bU niieshuszne, a na•wet ni.e- .sium·i-ei'llllOścia. .(Kais.). 

już lat prowadzą narody świa• 
ta. Będzie to równfoż nlównr; 
punkt porządktt obrad Swiato
wej Rady Polcoju 9 lipca ~ 
Sztokholmie. 

GORDON SCIIAEFF'ER ' 

KAIR. - Z Ba1gdadu d·e>n-os:tą. te 
6 bm. prizybyła tam ra.dZiec>ka de
leg.a.ej.a gospodarca;a, któ-reJ prze
wodnl<2y wJ.cemlnister finan..,ów 
ZSRR P. A. Malet'1:1. 

De!ega.cja prowa.dzlć b<:'dzie 
P<>rtra.kta-0je IZ rządem irackim w 
sprruwie r=stze•rzenla wspól;pr•ey 
gos1Yoida·rcze.1 i techmkznej m•ięid/Zy 
Zwiią~l<lem Ra•clrLiecl.cim a Re<pu·bli~ 
ką Iracką. 

NOWY JORK. - Rad!! Be>ziple• 
c:zeń9bwa uchwaliła we wt.o.rek 
jedne>myśbnle z.gtQe00lną prn~ 
Tu.ne.zję, Włoohy i W. Bry·tenlę 
rP.:ooluoję izaleoad.ącą przyjęcie Re
publki Somali. która pOIWstała w 
w)nl•IQu .J>Olączen1a by!eg,o włoskie 
go terytorl•U•m POWier.nlczego 1 
SomaU brY'tyjskieg'O - w P'OCl>et 
=~ou.ków ONZ. Somali będzie 87 
C'Złe<nklem ONZ po za.twieor<le,niu 
Jej ka1ndyida•bt1l!'y przez Zgromadze 
nie Ogólne NZ. 

RZYM. - Wła&e pe>li.cyj.ne w 
~ymle Wydaly zakaz -01T'ganl1zoowa 
ma w sto.licy Włoch wszelkich wńe 
ców i zebr.ań 'fJ'Ubll>CfZ.rlych. 

Ja.k wi„d·omo, oo klłku dn1 Wło.
ohy O.gamn.ięte są blą demonstlJra• 
cjl przecJ,Wko neota1S1Zyzmow1. 

OSLO. - w aa.Jl'tlyim ciągu 1>rw# 
ją posrzuki1wa11ri.a ameTyika1ls·kie%D 
sa,molotu wy.wiadowcze~o ,.RB-47". 
który za.ginął przed k;Lko.ma dn'a 
ml na id pó bnocm ą częś.c ią Pół• 
WY'SIP'll Skandyna•wskiego. 

Umowa z Węgrami 
w sprawie aluminium 

WARSZAWA (PAP). 11 bm. 
pod.pi.sama zoota.ła w Wars.zarwie 
umowa międ,zy rzą,dami. Polski 
i Węgier o docla.hkowych do.sta
wach w lat.ach 196&-1970 tlen.
ku glinu z Węgiier dla naszego 
ptJ:.zemyslu. w zamian za. alllmi~ 
n iuim z .Polsk>L 

UmO<Wa J)II"Ze>wiiduje 
7..e w 1969 r. zaiwarte 
od'PO'wiednie podohne 
mienie na dal.s.ze lata. 
Wartość wzaj<'mnych dostaiw 

''l'Yni>ka-j ąc)'(!'h z inclpisane~ 
i:lokume.nt.u wynie..<:ie pOiilad 330 
mln zl; dewJJww3~h. 
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Szerzej ołwieromv „okno na świat„ 

Nasz Telefon L , d Po V Plenum KC 

naukowcy Nie ma. ,,zaciskania pasa" Usługowy O Z ey 
303-0'f El --

DLA BUDOWNICZYCH ; 
NA SZPILECZKACH 

ZAJAC: Podobno w War
szawie ·istnieje nowo tor1;ra
nizowana szkoła budowlana 
dla dziewcząt. Jaki jest jeJ 
adres? 

RED.: W Warszawie szkc
ła taka istnieje przy ul. Młv 
narskiej 43/45. Jest to Żeń
ska Szkoła Architektury im. 
Stanisława Noakowskiego. 
Warunkiem przyjęcia jeH 
Ukończenie 9 klas szkoły 
Ogólnokształcącej, oraz spe
cjalne uzdolnienia do rysun
ku i malarstwa. Nauka 
trwa 4 lata. Przyjmuje s1e 
kandydatki w wieku od 16 
do 21 lat. 

NOWA ELEWACJA 
DLA LDK 

ST. PODRZYCKI: Od pew 
nego czasu władze przystą
i>ily z energią do tynkowa
nia domów. Dlaczego jednak 
llikt nie pomyśli o jednym 
i najbardziej popularnych 
Obiektów - Lódzkim Domu 
l{uJtury, który od lat ~traszy 
!)rzecho.:!niów ma·wonymi 
cegłami? 

powrócili z v1ielkiego sympozfum w Moskwie 
Ostatnio odbywało się w Mo-, wicieli przemysłu (szczególnie mii polimerów pozwalają na

skwic spotkanie naukowców zor kanadyjskiego). ukcwcom z Politechniki Lódz
ganizowane z rzatlko spotyka- Dzięki udziałowi w sympo- kiej pozostawać stale „w kursie" 
nym rozmachem. Wzięło w nim zjum nawiązano szer•eg nowych najnowszych badań, poszerzają, 

udział około lflOO uczestników, kontaktów naukowych, z któ- rozl•egłe już zresztą, kontakty z 
reprezent.ujących 27 państw. w· rych najcenniejszym wydaje się rauką światową, wprowadzają 
skład 8-osobowej delegacji poi- persp•2ktywa trwałej wspólpracy ich prace na „rynek" międzyna
skiej wchodziły również trzy o- z akad·emikiem prof. Karginem rodowy. 
soby z Politechniki Łódzkie.i - z Moskwy. 
doc. dr Eligia Turska, doc. dr St. Politcclmlka gościła. równie:!: w 
Chrzczonowicz, mgr inż. z. La- ostatnich dniach uczonego amery

soc ki. 

(bz) 

------------
Pszenica w wieku„. 

Spatkanie bylo dorocznym sym 
pozjum uczonych z państw zrze 
szonych w Międzynarodowej 

Unii Chemii Czystej i Stosowa
nej a dokladni•ej w Komisji Che 
rnii Polimerów tej Unii. 

lrańskiego uczc.stnika sympozjum 
- prof. Fobi>rLa Simhę. Prof. Sim 
ha, uważany za autorytet w tej 
rlzkdzinie, orlwiedził naszą uczel- 2,5 ty S. }at 
nię w celu zapozn::t.nia się z wy
posażeniem pracowni badawczych 
i me.todami dydaktycznymi stoso-
wany1ni w Pł.... Jesit 0<n w trakcie 
organizowania dzia.!u badań nad 

Chemia polime.rów, czy ina~zej polimerami 11a uniwersytecie w 
chemia związków mitkr<>cząstecz- Los Angcle•s i wizyta w Lodzi, jak 
k<>wych, to w przekład.zie na ję- się wyrażał. dostarczyła mu w 
zyk praktyki gałąź nauki dostai·- tym !'i~runku wielu C{}nnych spo-

• strzczcn. 

W Wietrznie Krośnie1iskim w 
wo,1. 1·zeS'ZiGWSltim znalezi.ono w 
cza.sic prac a.rcheologicznych. pro 
wadzonych na te•renie osa.dy kultu 
ry łużycl<icj, m. l•n. kilka ziaren 
}lSz~•nicy. Specjaliści .s.twicrtl•z.lli, 
ż• pochodzą one i;prze.d 2,5 tys. 
Jat. Jest to już drugie tego ro·diza
ju odkrycie w tym rejonie. W ro czająca. pod&taiw teoretycznych I 

dla produkcji wszelkieg<> ro<lzajtt Doroczne 
tw-0rzyw sztucznych. Tu wła5nic specjalistów 

sympozja uczonych- ltu ub. znaJc;i;iono w miejscMv.oś-. 
w dziedzinie che- cl Bania ziarna gryl<i. 

znajdzieIJly wytłumaczenie dla ~~~~~~~~~~~~~~~~~-~~~~~~~-~---~ 
olbrzymiego zainteresowania na
Uk<>wców i pralrtyków z przemy
słu tą dziedziną wień-zy, zrozumie 
my skąd tak ma.s<>wy. udział w 
&ympozjum. 

Doc. dr Eligia Turska, od której 

W dolł(olny krater Księżyca 
może trafić 

RED.: Tak źle nie jest; 
Choć trzeba poczekać. w br. zasięgnęliśmy informacji na te- radziecka super-rakieta ina być \vykonany pro.jekt mat sympo.zjum, bierze udzial w 
elewacji gmachu LDK wraz tego rodzaju spotkaniach regular 

kosztorysem. Realizacja 
tych zamierzeń przewidzia- nie od 5 lat, przedstawiając tam 
1~a została w projekcie 5- rezultaty prac własnych i Kate-
letniego planu inwestycyjne- clry Chemii Fizycznej Polime-
go Wydziału Kultury Prez. rów, której jest kierownikiem. 

!
l~N m. Lodzi na lala 1964-· 
1965. ! I w tym roku z 5 prac przedsta 
Wcześniejsze otynkowanie wionych przez naukowców pol-

iest niemożliwe, gdyż myśli skich, 3 pochodziły z Politecbni-
się 0 d~lszej ewen.tualne; ki Lódzkiej. Wzbudziły on.e nie 
tozbudow1e gmachu. ._, • ...,... ~ ty~ko ciekawość uczonych, ale i 

""---·---------- duze zamteresowame przedsta-

Przed Zlotem Grunwaldzkim 

Obóz w Mielnie 

D1'. ia 5 lipca zaczął się n 
okres zapowiedzim1ych prób 
rakietowych ZSRR na Ocea-
nie Spokojnym. W póllcfa 
mie~iąca po wystn:deniu 
pierwszego radzieckiego stat
ku-satelity i w niecałe pól 
roku po zakończeniu I seri: 
prób na Pacyfiku nowe, 
jeszcze bardziej udoskonalc.ne 
rakiety bc;dą mknęły z tery
torium ZSHR w kierunku nia-
lo uczcszczanych obszarów 
Oceanu · Spoko]nego, p0lr;ż0-
nych z dala od szlaków m01-
skich i powiel rznych. 

Obszar ten scharnkteryzowal 
niedawno w wywiadzie udzi<;
lonym mo~kiewskiej .ga<:ecie 
.. Krasnaia Zwiezda" glówny 
nawigator Ministerstwa że
glugi ZSRR, L. Kuszcz: 

Inny ze specjalistów z Mi
nisterstwa żeglugi ZSRR u-
dztclil wywiadu rcclnkci; 
„Komsomolskiej Prawdy". 
Stwierdza on, iż obrana ~Lre
fa doświadczeń jest uboga Vv 
Juunę i florQ n1orsln!, dlnle
go statki rybackie zapuszczają 
się lam bardzo rzadko. 

Swój wywiad dla „Komso
molskiej Pi'awcly" przeclstawi
cicl Ministerstwa żeglug: 
ZSRR kol!czy slowami: 

„Pr(iby radzieckich rakiel, 
oczekiwane międ7y 5 a 31 lip
ca, wykażą pokojowy cbaral\
tc.r prac naukowo-badawczych 
uczonych radzieckich, a pu
myślny przebieg doświadczeii 
przyspieszy wrslrze!cnie no
w~·<·h, jeszcze potężniejszych 
statków kosmicznych". 

(AR) 

Mówi się dziś dużo w za
kładach pracy i na zebraniach 
o inwestycjach, o zadaniach 
wynikając~'Ch z uchwal V Ple
num KC PZPR. o rewizji pla
nów inwestycyjnych, o szuka
niu rezerw materiabwych i 
produkcyjnych. Wskazuje sifl 
w tych rozmowach na ko-
nieczność przegrupowania 
środków w ogólnopaństwo-
wym planie inwestycyjnym. 
Wymienia się przy tym kwo
tę 25-30 miliardów zl. jako 
różnicę międz,v pnewid/.i::my
mi na III Zjeździe partii na
k18dami inwestycyjnymi w 
najbliższej !i-lalce, a uchwa
lonymi na V Plenum KC. co 
st:rnowi ok. 5 proc. ogólnej 
sumy nakładów. 

Ludzie świadomi rzeczy 
zgodnie podkre~lają słuszność 
i celowość te.i knrckly planu, 
zdając sobie w pełni sprawę 
z potrzeb, wynikających ze 
stopnia osiągnięte.tra rozwoju 
i z aktualnej sytuacji ekuno
micznej kraju. 

NA CZYM POLEGA 
KOREKTA? 

Glównie na zwiększaniu na· 
kładÓ'V na rolni cl wo oraz na 
rozbudowę bazy surowcowej i 
produkcji pólfabryk'.ltów dl3 
przemysłu maszynowego 
przetwórczego. 

Chodzi bowiem przede 
w:;zvsikim o przyśpieszenie 
roz'~'o.iu rolnidwa. o takie 
pPdniesiPnic własne.i l}roduk
cji rolnicze.i, by stopniowi} 
zmnio,is;mć import zbóż. Temu 
celowi slużyly korek1y wnie
sione nn II Plenum KC i te
mu też cel-0wi slużą dalsze 
korekty wniesione on V Ple
nutn, zmierzajc1ce nie tylko 
do podniesienia mcchan:zuc.il 
rolnictwa i melio.rncji, a:c też 
do rozwoju produkcji nawo-
7.1hv sztucznych i środków 0-
chronv roślin. 

Drng·im podstawowym ce-
lem korektur V Plenum jest 
m;unięcic rażącej i szkodliwej 
cly~proporcji między możliwo
ściami produkcy,jnymi fabryk 
wytwarzających maszyny, u
rządzenia przemysłowe, środki 
ir~n.~portu, różnego rodzaju 
arf~·kuly trwałego użytku. a 
mri:i'fiwnści~mi :r.aopałrzenia 
tych fabryk w niezbędne su
rowee i półfabrykaty. 

Nic wykorzys1any potencjał 
produkcyjny parku ma~zy;10-- Strefa, w której spadły 

pierv..·sze rakiety podczas :--ty
czniO'A'ej serii prób, mialn 
ksz1at~ prostokąta o 'A'.'11nia
rach 270Xrno mil morskich. 
Nn\.va slrcfa doś·Niadczeó., 
c?.c;ściowo pokrywająca s'<; ze; 
siarą, jest 2,6 raza mnie.is:i:a 
i posiad;l wymiary 1G8Xl02 
mile morskie. świadczy 1·0, ii. 
lipcowe rakiety będą znaczni<: 
celniejsze od styczniowych .. 

m1wnu1 ~1~otttu ~·s3~·~_, 

4 lipca br. odbyło się uroczyste otwarcie międzyorganiza
cyjnego centralnego obozu w Mielnie. 

Na zdjęciu: komendanl Zlotu generał br~•gady Bronisław 
Bednarz z uczestniczkami Zlotu. 

Jak wiaclomo, podczas .styc7. 
niowych pról> radziecka ra
kieta, która później wyniosła 
na orbitę Ziemi pierwszy sta
te!• satelitarny, odch~'lila się 
od środka wyznacz<mego pro
stokąta zaledwie o 2 km. No
wa, 7nacznie doskonalsza su
perrakieta, pozwolilal>y uczo
nrm radzieckim trafić w każ
dy krater na I\:siężycu. 
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)\ / ocą z 6 na 7 linea król 
1 l' Wfoclysl.aw Jagiełlo zarzq 

dz1l '[Jrobny alarm tcs:yst
kich wojsk ,.jakobu już przy
chodzilo do walid„. aby rycer
stwo„. nie gnuśniało we śnie i 
bezczynności, ale każdej chwili. 
majqc się na baczeniu, stało IL 
pogotowiu, ja!Gby wobec nie· 
przyjaciela, do odporu i wal
id". Ranlciem 7 lipca, w ponie
d.zialek. wo.iska królewskie ru
szyły dalej i doszly do wsi Bą-

dzynia nad Wkra i obozou,al11 
w tej mir.jscowo~ci dwie dobi1. 
Ta./c dlvgi postó.i spowodowaiiy 
/Jyl koniecznością oczekiwania 
na dojazd taborów i dzial, któ
re nie mor:ily prędzej po ów
rzes1111ch drogach nadążyć z.1 
konnicą. 

Według Stefana ll'I. Ku
czyńskiego „Wielka Woj
na z Zakonem KrzybC"
kim", W-wa 1955, str. 258. 

"'---·····------------·--~-- .... ----___________________ , __________ _ 
S
„ ni:adainko" - tak wt.a.śnie nazy- nic tylko soki żywotne. ale i natch111fo

wali go mi~ SQbą po.ndeiktó- nie do 1>1ivej przest~pcz.ej d~ałalności 
.., rzy jego ~a,jooni. Dwojga imi<o'll właśn~t; ~<tcy ja~ Sylwe~-er-Ant-0ni 
0 Ylwestcr-An.toni Gacusiński był Gail"usmsk1, stanOWią potencJałną ba:z<: 
ł>Gw.i.em mlowiekiem nie tylko iowa- l>rzestęp.stwa.. . , 
J'ZyskinJ, a.le i ho.jnym. Wprawd.zie p rzt;<l la.ty byl f~lczerem w łód'l-
l>:zyr:ząd'Zlm.a specjalnie na. zamówic- k11!' . Pog-0>towm R.atunkm~rym. 
ni~ „sza.nowneg0 pa.na." ciepła l"ytry- . . Je:r.d:ząc . ~o cho!·yc!J. za.w1cral 
now.k,,. nie WSl;yStkim. jednakowo sm'I.- liczne z.uaJO'l11osm, spccJalnym za.int-e
kowala., Jakże t•u jedna-k odmówić tak i:es:<>wamem .darząc przedstawicieli 
·wpływowemu ezł.o.w: k . kt. go da.- s~i.ata lekarsk1ego! P<l'asy, pra.cowni
l'ZYli widocznym ~=em 0:.a wet kow aparatu wym1ant sprawiedliwości 
kelnerzy w „śródmiej.sk:iej" ( ! ) . 

Dzień powszedni 

hochsztaplera sieci. RyS?..ard K. nie 
jest wprawclz.ie zl.otą rybką. a.Je dla. 
czlowieJrn. który obiecuje mu, dzaęki 
s~'ynt „"lill.ajomr06ei0Jn1

' w Prezydium 
DR.N-Bałuty, zał...,,twić przyd•zial placu, 
ma. p-O'rtfel otwarty. Może by się wa
hał, a.le Ga.rusińsk.i w mig znaJa7.J: 00-
1>0-W'ie>d.ni klucz do ska.rbczyk.a: z.apr<>
w.ad'ZiJ ;Ryszairda K. <lo lokalu Pre:zy
dh•m, a tam. ustawiwszy go lta kaory
ta.rzu z wa.żną mina, WS'Zedł do je
d;neg~ P1tkoju. Stracił WJ.>ra.V1>-dde na 

Temidy 

•• Sniadanko11
' 

otworzy mu pod,vroje łódzkiej Akadc- I 
mil Medycznej. ł 

Sa.bfota K. - óweze.sna bufet<Jowa w 
„"llVa.t"IS'Zawia.nre", JUZ ra.z weszl:a w 
lwlizję z lwdekse= karnym. Tym 
razem „doktor" J)rzeradza się w ... 
„prokura.tora" i obiecuje ,.poruszyć od
po,~;ednie sprężyn.v". by umo-rzyć pro
wadzone przez PIH śle-dztw-o. Pa.n.i 
Sabina płaei os?.ustmvi 5,5 t.''S. zl., by 
wres·z:ei•e dO<Wied·zit>ć się, że prawa się 
nie kttpuje na kilogramy, a za przc
stelll."two tTZeba odpDkutować. 

A Ga.rusiński sięga p0 swe rzekome 
wpływy c-<>raz to wyże.i: gdy orga.na 
ścigania v1;pa,clają na ślad znanej ·w 
Łodzi afory celnej, żona jednego z 
prrestępców pla.ci mu 6 tys. zł. w z.a
mi.an 7a obietnicę, że p·rzez swych 
„zna.jmnych'' w MO i prokura.turze 
zafatwi zwolnienie męża. 

Obietnaey - oi-zywiście - nie d<1-
trzyma.t; aforzyst.a zosta~ już ska.za.ny 
na karę dtug-oletniego wię;ienia.. A 

Ale „Sniaidanko'• - wbrew ~·om 
- wca.Je nie lubił wyda.wa-O pienil)dzy 
na da.rmo. Na ogół dobierał sub.Je to
w.a;r.eystwo ~ud,E, którzy w mi«:Ścde 
cos m.a,czyli, w !"02lIJlowa.eh z którymi 
P~wa.ł Panują.ce w różnych środo
wis~ sto.S>unkJ"', nazwiska os<lbi
st<>scl, ma,iących w wielu dzi~nach 
~los deeyd~jący. By potem, już w 
u~nymtak~te, rzucić n~by od niechce
nia .. ' ie Jedno lub drug.ie nazwisko, 
zr<?bic .PM'ę ~YKTesji na t-em.a.t 0\5oby, 
k.tora Je no.si i WSpomnieć, jakie to 
.,serdeczne s!;osunk:l IM"7Yjaźni łączą go 
:z ową osobą · I ,,ryby" często chwy
tały tę złudną PI'ZYnętę ••• 

ł wolnych za,wodów. Mając uszy sze- tę improwizację pacrę minut cza:;u, ale Gii.ni-siński - któremu wre'5Zcie P'O-
roko otwarte, po pewnym czasie i pa- Ryszard K. stracił zn.acznie więcej - t.knęła si<.) noga - w innej oeli wię-
ru „śniadankach", znal już nieco na- 4 tys. złotych oraz„. dobre mniema.- ziennej oczekuje dziś na inną r()'l;J>ra-
zwfok, wiedzi.a.J: oo kto robi, kto o czym nie 0 swod.m r-07sądku i swym odczu- wę sąd·0<wą. Na. rozprawę, której 
doecyd'll,je. ciu p·ra.worząił11-0ści ( ! ). głównym })!)hat Mem będzie on sam. 

No,_ cóż, p~sl~;e PDwia.da„ że Wiadomości te w p-ołącrwniu z wro- W kilka. miesięcy później podobnie s yhvcsiter-Ant-o<ni Ga.rusińsk!i' przt'Z 
!l'lu.pcow sNl.ć nme trzeba. Ponoć na.- d7ianym mu tuv-etmn wysta.rCTJ:yl.v, by goo1'Zk<\ :Ji.guH>ę t>r'ZA."lknęła Helena. .M., długi chyba czas nie będzie pił 
1'1>.lli rodzą się sami: i staJ.e i'Cli je- w za.leżności od sytuacji i ... potrzeby, które.i tym razem „pain ~o1Joktór",. ?bie- cie1ple.i cyt.rynówki. Ga.rusiński 
&?.cze nie bra.k. A Sylwester-An- p-0druwać sdę za lekaJ-za, pr<1<kut·a.t-0ra, cal za ,jNlyne 6 tys. zł.' 7.a!a.tw1c do- nikoiro już n.ie c.<zuk.a. Ale takieh jak 
~ni Gairusińsld d<OSk-O<na.le wie-dział <lzienn;ikarza c·1y nawd l>ra.cownik.i. puszczenie <fo egzamin.u i>o.praWk<J<we- on. takich co nie orzą i nic sieją, a 
Jak ZM"Zlleać sieć swych ob:1etlllilc i instnnc,j.i µa•rtyjuej, Wysrtar<'zyły, by :ro jej córki. s·t.udentki AM. I „<lo- zbierają nieliche plony z ludrzkiej głu-
rzekomych ·wpływmv, na Ja.kiego ro- ni.gdlZie ni·e pra.c•1.ią„, d-0·sk<male ży!- za bra. mamusia.". i córem.ka. prz.ekona~y p()ty i naiwności, jest jeszcze sp()ro. 
dzaju haezyk wYOi!Wl'ać pieniądze z cudze pieniądze, być hojnym i goscin- si~. że ll'ien:iq,dz traici moc t~m, gd:'ie I od nas samych za.Jeży, by był.o ich 
Jl?rlfela lud~ otumanionych w:ia.rą, w nym; by fundo·wać „śn1uwJa.nka" i nie p-0<trzebna. jest wied'Za, a s"Jb1e ra.z Je- om-az moic>,i, by zamiast eho<lzić w 
sił~ ła.pówek. Ludzli, których - jak tylko „śniada.nka", sv.czc wYstawily niezbyt pochlebne gl<J·r'ii rzek<Jomyeh wpływów. pOdwa-

l 
,iuz kiedyś w tym mli.e.fscu pisałem - Taik, na niedo<>bór pienJ.ędzv i ltH:lzkiej świa,il!e.ctwo. żać opinię pańsbwow:v·ch in-
tyJko dzięk.i n!ie!Zm'ozumialemu liber.i.- głupoty (i to głup•0<ty 0 wyraźnie prze- Ró,vn1eż Zdzisław Dz. fcl~ st,ytucjl ii urzędów, jak na.i-
l~nnowi ustawodawcy do dziś zwalnia. stępczym zabarwieniu) Ga.rusińskli na- Pogofowia R.a.tunk-0<wego w Pa.Mani- szybc.iej. t'!"afi.li tam, s>ką.d nie można 
~ię naJC'Lęśeiej od od;po-wiedzli.alnoś1·i rzekać nie mógł. ca.eh - dał wyraźny dowód m. in. wyjść pr7,e.d upływem odp<)wied!rniego 

~ trnej (!). A }M"Zecie:i oni właśnie Już w st·yem~u 1957 r. ]l!ferwS7.-a braku pos'llanowa.nfa porzqdku i prawa, okresu czas'll. 
s aittowi" llOdłore, z którego czerpóą „rybka" wpada do zastawi•onej przez wlerząc, iż za 10 iys. zł. Ga.rusiński JAN11SZ KRAJEWSKI 

~~~,~··~·· ... ~~~~~~~~--~------~----~~~-~~---~~··-~~-·~~~~-..._·~~'~ 

wcgo odbija się ujemnie na 
calosci naszej gospodarki ; 
hamuje tempo jej dalsLego 
rozwoju. Dlatego też zachodz! 
konieczność zwiększenia na
kładów na hutnictwo, na ko
palnictwo· rud żelaz~:ych i 
nieżelaznych, na rozwo.1 prze
myslu cementowego, miedzi~~ 
wego, a także na rozwo.1 
przemyslu wlókien sztucznych. 
W ten bowiem sposób (podob· 
nie jak w dziedzinie zbóżt 
będziemy mogli stopniowo 
Zll1niejszać import surowców i 
póUabr~'lrn.tów i odciążyć na• 
pięty bilans handlowy z z~ 
granicą. 

STAWIAJĄ PYTANIA ..• 
Ale są też u nas ludzie u

silujący podważyć słuszność 
tej polityki. Nie czynią tego 
wręcz, lecz w rzekomej tro
sce o dobro ludu, stawiają 
na przykład tego rodzaj1.1 po'.l
chwyłliwe pytania: Czy aby 
nie oznacza to jakiegoś po-
ważnego zwrotu w polityce 
inwest~'cyjnej? C1.y ab:v nie 
zmierzamy do powtórzenh 
blc:dów mm1onego okresu" 
Czy aby nic oznacza to po
trzeby ponownego zaciskania 
pasa? „. Można odpowiedzieć 
od r~zu: Nie! 

Ale żeby na te pytania od~ 
po-.'ITiedzieć szerzej, trzeba 
się bllżej przypatrzeć faktom 
i liczbom. 

W wyniku korektur wpro
w;idzonvch na V Plcnlim U"' 
dział inwesLyeji w dochoclzie 
narodowym wy.niesie w 19G5 
roku 20 proc., wobec 19 proc, 
1.akladanych przez III Zjatd. 
Czy rM.niea I prnc. upoważ
nia clo mówienia o zwrocie w 
polityce inwestycy jne,i'! Oczy
wiście nie. Można nat':-.m;ast, 
i trzeba, szeroko mówić o ra• 
cjonalności struktury inwes
tycyjnej, o racjonalnym wy• 
korzystaniu funduszów inwes
tycyjnych, o celowości ich 
wydntkowania, o efektywnoś
ci czynionych nakladów. Tym 
problemom • Biuro Polityczne 
poświc;cilo polowe; referatu : 
wokót łych problemów 'winna 
się koncentrować clysku.=ja w 
zaklaclach pracy wlaście pr; 
fo, by nie powtarzać słarrch 
błędów, hy uniknąć zbędnych 
nakładów, marnotrawstwa : 
nicgospoda.rności, które kos·l
tu.ią pa1\s!wo miliardy zlo
tych. O te miliardy właśnie 
nalt"Ż:V rozwinąć walk<;. 

Kto będ7.ie korzystał z obec
nego wysilku inwestycyjnego? 
Ocz~·wiśde my. Przecież na
kla.dy obecnie cz:vnione będą 
prncentować w okresie 7-10 
lat. a w niektórych wypad
kach na"·et w okresie 3-5 lat. 
Czy nakłady na inwe tycje 
produkcyjne spowodują of(ra
niczenia w innych dziedzi
nach? Zapewne. ale nie może 
być mowy o żadnym „zacis
kaniu pasa". 

CO TO ZNACZY 
„ZACISI\:ANIE PASA"? 

To znaczy przecież obniże
nie dotychcza.sowPgo standar
du Ż''Ciowego. A tymczasem 
w uchwałach V Plenum mó
wi się o W7.roście spożyl'ia na 
głowę ludności w przyszłej 
5-latce o 23 proc. A to prze
cież nie oznacza „zaciskania 
pas:a". 

Na III Zjeździe przcwiclyJ 
wano wzrost stooy życiowe) 
w granicach 23-25 pr-ic. O
becnie. w związku z no\vymi, 
niezbędnymi potrzebami in
westyc:vjnymi, obliczenia ekn
nom'stów wykazują możliwość 
osiągnięcia wzrostu 23 proc. 
I to się planuje. Ale olan 
ten prz0cież może być także 
przekroczony. 

Na V Plenum KC partia 
jeszcze ra·z pokazała i pole
cze11stwu, że prowadzi jawną 
politykę gospodarczą, że ni
czego nie uk.rywa. Po to, by 
wprowadzić korekty do u• 
chwat Zjazdu, który jest naj· 
wyższą instancją partii. po-
trzebna b'•la uchwala Komite
tu Centralnego. I ona znstala 
podjęta. Ob<?Cnie zaś staje za
danie mobilizacji wsz:vsłkich 
świadomych i ::.ktywnych sił w 
narodzie do walki o tę rewi-< 
z.ię planów inwestycyjnych, 
o wykrywanie nie wykorzysta
nych mocy proclukcyjnych. !> 

wygospoda.rowanie rez;erw ma
terialowych. 

V Plenum ·w?8śnie stało się 
silą napędowa do walki o 
sprawne .i możliw'.e jak naj
iat'lsze przeprowadzenie ko
niecznych przegrupowań w 
strukturze inwestycji, a tak• 
że o wy):(ospodarow8nie środ ... 
ków do budowy maksymalnej 
w s.Josunku do naszych moż
]iwości ilości izb mie;zkal-
nych. M. B. 

11111••··········· OD REDAKCJI: 
Cotygodniowy felieton Jana 

Koprowskiego zamieścimy w nu-< 
merze sobotnim naszego pisma. 
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:~TERM~ WY](9ŃCZE]:\JIA z wędką na.!_rawie . 

:;:;;~~;;;:~ r:::.~ Al. Pohtechn1k1 zagrozony Czy łódzcy wędkarze 
rrii0a:b;r;.esw5~~Szt~1n1:1Pe1 ;.oodku.%4:0~10~ty~s~. =~go,WQ~~ :!~j1!~;~ wezmą udziął VI mistrzostwach świata? 

• N a święto Od.rOO~<! nfa Łódź otrżyma. kilka nowych J i.. 

grzałek tzw. nurkowych (racz- obic-któw o charakter-ie komunaln-0-komun~yjnym, M. . ak row·iem wiadomo. przy "u 
nie zakładu produku;q, ok. in. bttdo,•1111!cv.iw.le "ut()st ra.dy na pr7,edłuzeniu żet·om- dowie tak \Ąriclkiej artcd: l«> 
100 tus. takich "rzałek). '" 1 . A _„_, . mu.ni.kacyjnej, na całość robot 
bi . „ " s t1ego do Pabia.niekLj tzw. lei Połit.cchn.•"" zobow1ą.- składa się w:ele elomen.tóv.r 
ezącym rokit ro.: poczęto pro- za.li sfę a.rtierii;; tę wykonać i oddać do użytku przed n'.ezależeyclt od ~\'1.pllD . J. 

dukcję grzałek o mocy 1000 W. 22 .Lipca, ta~<' Łódzkie Przedsięl>i<>rstwo 
Wyższość tych grzałek, któ- Budownictwa. Miejskiego nr 1 

re Zlnu1·za się wprost do cie- nic kończy 1ynl«:w na b11dyn-
cz11 w naczyniu, polega na Obecin.ie jedn>31k ~riej.skie wYch a.wizuje, że może 11.'.e kach ulicy Ż0t'Oms<kiego do Ba 
tym, ze ogrzewają one, a na- Frzed.s.'~bioratwo Robót Drogo wywiązać &~ 7.e swych przy- go.tieli, a. Poznaiiski•J l'rzcdsię-
stępnie doprowadrnją do Rta· •im-stw,-> Rl>bót Im'\.'l'nlecy,insch 

nu wrzenia, plyn bezpośred- z H 
1 

d 
1
. d Ł d „ n:e za;;ypuje jezibni · i toroi;v:_ 

ni~, a nie poprzez płytę grze.i- O a n I O O z I sik.a na kanal-c pt"{)l\ll,'a<lzącym 
mlf.a i gar11ek - jak to ma . ill1l9tad·2cje do Ló:iizk!ch Y.akla-
miejsce w przypadku wszel- dów Wlókien l::izt.ucznych. .Już 

kiego rodzaju Pl!ltelc, kuche- n~rłszedł transport egzotycznych zm1·erząt trzyi.iu:-otnie tc-:-mńn za.;;y.p.ain:a 
nek elektrycznych itp. iłY H dolów odkładano, Je...-.z <'<l 

Szkoda tulko, że grzałek tr?..ech ty.,.oonii me widać ża-
tych jakoś strasznie m~lc Holandia wywiązała się ze egzotycznych zwierząt, którf dnego po;tępu prac. .Jak ~k 
jeszcze rzucono do handlu i swoich zobowiązai1 wymien- przeładowano na pociąg oso- dalej ,pójdZJle a teGil'.rr:t 
nabycie ich połączone jest z nych wobec łódzkiego ZOO z bowy do Lodzi Kaliskiej. · 2:! Epca już je9t blitSlkl - z.a.-
wielkimi trudnościami. pun:dualnością szwajcarsKiego ZOO zmobilizowało caly clto:l.zi pow<iżna obawa, że .~~-
Zakłady M-14 są jedynym. zegarka. Wcwraj z Kutna o- swój tabor i przewiozło z leja poJiiitech:niki (n'c z wJJtJy 

W kraju państwowym znlda-1 trzymano telefon, że ekspre~ dworca egzotyczne okazy fau- };JpH.D) :ni>C będi~ na czas 
dem produkującym te grzałki. sem Hoeck van HollaTJd - ny jesz.cze nie oglądane w im- wylro1iezioqw.. \'{ zrNJiąZiku z 

J. P. Moskwa nac!szedł Lransport szym mieście. tą .s;yhiacj"I n'e morż..c pr.:-zylS'lą-
Zgodnie z zapow.iedzią Ho- pić do prac Miejskie Pr:zedsię 

landia dostarczyła nam sami- biocs~-io Ogrodn.icz.e. 

------------~----------~---~ 
cę amerykańskiego ta11ira, ~a- .Talko konrorast oiprl._aszało.śei l Na życzenie Czytelników 

! Sp.a.ca:thie.m 

l 
l 

I 
i 

:2.odzi 

Mii'szl:ai'1cu lilolw nr 73 w osiedlu mienlrnni01i1um 
„Dol11" pr.:11 ul. Srvdhowej 1npr:;si/i na.<._ al;yśmy przy
jechali 11a rniej.•ce. Oka:alo s;e. :;e u• częscwu:o :::amies.:
kalym osiedlu te ogóle nie ma dróg dojazdnu·ych ·i przej.~Ć 
dla pieszych. Pogoda b11la sloneczna. a 1cięc przechodJ?ie 
mogli jc;;zc:e jol>o tako µrzemk;iąć ww:ką dróżką 
między lrnlu:.ami. Gc!:J pada .des;cz. nikt już nie mo
że przejść. Co gorsw - jale informuje nns kierownict11•0 
bt1dowy - przed.~ię/Jiorstwo w cza-<ie deszczu nie mo:te 
przy,iąć materia/ów budowlnnuch, gdyż szoferzy (całkiem 
slusznie) ndma1l'iają przejazdu. 

Dla informacji podaj!:!my. że inwestorem osiedla jest 
DBOR - a w11lcon'l 1ccą f,P13M nr 3. Może te dwie in
. •tut11cje .. 11:qodn!ą ze sobq" tq sprawę 11iezmic1'nej u:agi, 
jaką jest dla nrie.•:lad1c1iw osiedla sprawa wygodnych 
i bezpiecznych przej:ść między blokami. 

Ostatnio wy
jechaii n'< lct11i~ 
obozy /1arcerze 
:: Chorągwi Lód.:; 
l'iej. \-liiele obo
zów />.~rccrsk!c1i 
rozbito na Zie-
miach Zac710d-
nich. l\lłod:ież 
cwje sic: tam 
dobrze, nabiera 
sil do przw::le
r;o rolm s:;koł
neao i w pe/1;# 
zażywa wakacji. 

Wie'u czytel-
ników sygnali-
::r.u.je nam, ;i:e 
młodzież nie ~ 
;:awsze dba o 
estetyc::riy wy
gląd naszego ł 

miasta. Wlaśnic ł 
71n:ulapaUśm11 ~ 

~~;~:~w ta;;~~ ił~ 
ttl. Wojslca Pol-
sldego, w trak
cie niszczenia 
jednego z drzew. 

Wotudl i 

ł DZIENNIK ŁODZKl ur 160 (4235) 

micę kangura Benetta, młuda, ŁPB:}[ n.r l i ppRf można 
samicę lwa morskiego, ,; malp- J>-'>dać dobrą priacę Z<>:kla~:J.t_i 
kapucynek, parę tukanów, J'.uergetyczmeiro m. l..o<J:z:i., kto 
jednego marabut!\, pllrę pa- ry w szybkim temip:•e buduje 
ków {gryzonie południowo- ośw'etlence ulic f'krzywa1n::i 
amerykańskie), parę o!.trono- i Wróblewskiego oraz prowa-
sów i samicę małpy dryla. dzi kaJbel wy190kiego na.pię_e;a 

Zaraz P'O przybyciu do łódz- d } ZPB. im. Kl.:'nie1kiego. z.a.-
kiego zoo zwierzęta po::ldat.c~ kład Ener,getycz:ny solenn:e 
zostały oględzinom lekarskim. przyrze~<a. że na.jda.lej do eo-
k tóre wypadły pomyślnie. Ż~- boty za.kończy swoją inrweslY-
dnych chorób, runi obrażeń w cję i n·e bę<liziie :pr7.BSZkadzal 
czasie podróży nie slw1erdzo- dcroo:owoom w ich pra1oach wy 
no. koń~eniowycll. tej ważnej ii.U:-1 

Niestety. ze względu na n i2 teri·i. 
sprzyjającą pogodę i chłód, 
nie wszystkie z tych zwierząt Pis.z<ic ki-łka iygotd:n1l temu 
b~az·e jl1Ż można od dziś o- p budowie te.i j:n.westyc:i•i, zw~;;; 
glii,dać na wybiegach. Bardz'• caliśmy uwa,gę na komeC"Zno;;c 
wrażliwe na zimno tu~any śeisłe.i kcoNlynac,ji robót 
przebywają w zamkn'li,'ciu i wspólpracują.cyeh ze sobą 
czekają aż zaświeci s!o11ce. przedsięl>iorstw. Ws7ielk:ie o-
Chtód nie przeszkadza tapi- późnienia i niedotrzymywania 
rowi, który już jest do oglą- tenn5'nów p1-.rez którekolwiek 
dania na wybiegu. O:i dnia z p-O>ilanyoh wyże.i przed.się-
dzisiejszego pływać będzie w biorstw, za,w3żą na losach t.cj 
basenie ra.zem z przebywającą po<k'J:ebnej dla n.a~go mia..'lta 
już od roku pa.rą lwów mor- inwestycji, a do tego d-0-
skich - młoda samica. puścić nie w<>lno. Sk. 

(s) 

Na łódzkich placach budowy 
~~~--------~----~~~--~~~-

Eksperyment ,,własnej 
Któż z nas nie marzył o w Jasnym domku Jednorodzinnym? 

Marzenia te na,ic'lęściej pozost a,ją tylko marzeniami. 1'ote7. 
kiedy w 1956 roku z jnicjatywy inż. Zenolll\ Gołaszewskiego 
zi:.łożono dla pra<:<>wników prze. mysłu włókien sztucznych 
zrzeszenie do.roków jednorodi,inn ych własnościo-.vych ,;Wlasna 
strzecha" - mało kto wierzy! w realność tego przedsięwzię
cia. A jednak„. 

TAKI BYL POCZĄTEK ..• 

Do „Wla~nej strzechy" ws1q 
pilo 2·1 c7Jonków. Z tego 2;, 
pro<:. pracowników fizycznych 
przemysłu wtó.kien sztuc;mych. 
Budowę 24 de>mków na :i pla
cach zlokalizowanych na Ju
lianowi~, Karolewie i Choj
nach raz.poczęto w 1957 roku. 
Ogótem przewiqziano ·do od
dania 104 izby. Koszt budo
wy wszystkich domków obli
czono na 4.310 tys. zł. Uzys

. kano kredyt państwowy 2.948 
tys. zl (na każdego czlonka 
przy.padało po 1?,5 ty<;. zł). Pozo
stałą sumę członkowie zrzcsze 
nia mieli wpłacić w go•.ówce, 
częściowo w materiałach bu-

NA CZASIE 
Pd<l?:lał Lódzki Sto·warzys,ze 

nla Inżyu!e·rów i Teclt.nikó•w 
l'rzemysht Wł<>klen.uiczego wJą 
czając aplę do reałizow;:u1ia. 
uchwal V ,Plenum 1\:C PZPR, 
<>rgannuje w dniu 8 lipca br. 
o go.d-.:. 18 w lolrn!u wlMnym 
(Piot..-!<>ll'Wska 135) odczyt prof. 
J(l.zefa. Rai-n:aszka z WSE na te 
mat „Problemy inwestycyjne na 
tle uchwał V Plenum KC 
PZPR". 

dowlanych w olbrzymim 
wkładzie własnej pracy, 

NA CZYM POLEGAL 
EKSPERYMENT? 

Przede wszystkim na tym, 
iż zrzeszenie - poza glównyr.< 
ksiegowym i sekretarką - nie 
posiadało żadnego aparatu :d
m'nis\racyjnego. W s1.ystkie 
prace przy realizacji tak po
ważnych i·nwestycji byly ..,vy
konywanc przez cztonków 
;1;rzeszenia spoleczniP. Bodajże 
jest 1.o ji:dyna w PoJ5ce tego 
rodzaju spóklzielnia nie po
sindaja,ca aparatu administra
cyjnego. I tak m . in, kierow
nikiem zaopatrzenia b Jclowy 
by! naczelny inżynier ł,ZWS. 

·kierownikiem transportu -
główny t~chnolog tych zakla-
dów ihp. Również sama bndo
wa domliów była prowadz:ma 
systemem gospodarczym. N:: 
budowie pracowat zespół lu
d:>:i wynajętych przez zrzesze
nie pod kierownictwem maj
strn. Rzecz jasna duży wkład 
pracy m. in. przy wykopach 
i transporcie a nawet przy 
robotach 1y'.nkarskich i .sto
larskich włożyli członkowie 
zrzeszenia. 

.JAKIE SĄ 
TEGO EFEJ{TY? 

Jak dotąd - mówi prezes 
7,rzeszenia inż. Zenon Go!a
Rzf'wslct - nasze doinki s~ 
bu<lowane o 25 proc. taniej od 
spóldziełczych bloków własno
ściowych. 'no 9 domków wpr·: 
wadzili się już pierwsi loko
torzy. Trzeba przy tym d;;
dać, iż domki posiadają ga
ra że, piwnice o pow. 80 m2, 
ale nie są ukoilczone zupeł· 
nir. Jedynie pokój i kuchni~ 
odda1no do użytku, natomiast 
pozostałe pomieszczenia są w 
s·tenie surowym, które już na 
własny ko~zt lokatorzy z bi<.:„ 
gicm lat będą wykańczać. Mi
mo to, w porównaniu ze !>pól
dziclczymi blokami wlasnoś
ciowymi, domki zrzeszenia 
„Wlasna strzecha" 'będą o 'lr. 
proc. tańsze od mieszkań 
własnościowych w blokach 
spó!dz.ielczych, 

N a pozór paradoks. Z 
wędką na trawie. Ale 
analogicznie, jak na 

przykład przy strzelectwie czy 
łucznictwie, konieczna jest 

W niedziel~ 
Parku w 

Poniatowskiego 
Imprezy niedzii.elne w Pa;;-

ku P01ITiatows1kiego cioeS?.ą .siię 
coraz większym powodzeniem 
mie;n:k.a!lców m1sz,ego miasta. 
Orgaini.za.t,orzy .~talfa~ą się j-c 
co:-aiz ba1rdZ'iej uro11m a1'.-crić, pir:zy 
g0ilo,wując atraikcyjrriy ,program 
a::-tystyc:un.y clfaz lwn.klllt'sy z 
nag:rodamti. 

W niedz;ielę, 10 li1pca, o 
godlz. 17, przedimj,ot €!ffi kO'Il
kur-sów będzie „MHD Włó
~nt0", :które w.s;pólniie z PPlE 
µrzygotowal:o imprezę. 

Ciekawy prie>gram a<rłysityc;z 
ny i cen.ne na•gtro•iY ściągną 
nf.ewąbpl!wie do mu1siz:li, w Par 
~u PoniatoWISl'trie~ licZIIlych 
Z1'J'otle1mdk6w roza·yiwki nia wol
nym P•O!Wi.ebrm. 

strzec y'' 
.Jedyny kłopot zrzeszenia te· 

podłączenie nieruchomości d) 
sieci elektry-cz.nej i wodno
kanalizacyjnej. Przypuszcza
my, że władze miejskie przyj
dą z pomocą czlank01n zrze
szenia „Własna strzecha" 
tym bardziej, iż jes•t możność 
takiego podlączenJa . 

(J. Kr,) 

takiie w Wt)lllrn1·stwle spraw
ność oka i pewność ręki. W 
dniach 16 i 18 lipca odbędą 
się w łO:rakowie wędkarskie 
mistrzostwa świata w konku
rencjach rzutowych. Obe,jmn
WDĆ one będą wielobój spinin
gowy i muchowy, polegający 
na ·rzut'lch docelowych i od·· 
leglościowyl'h „sztnczną musz
ką." i cię7,;irkiem uczcpiony111 
do wędki. Ttzutowcy polscy 
niedawno doviero wyszli na 
arenę światową. ale mają ju·Ł 
poważne osiągnięcia. W lipcu 
ub. rokn na mistrzostwach 
świata w Zurichu zespołowo 
w wieloboju Polacy za.j<)li trze 
cie miejste i wyprzedzili wie
le rutynowanych ekip. Były 
również poważne sukcesy in
llywiclualne. 

W tegoroe.znych mistrzn-
stwach świat.a w ICrakowie 
weźmie udział 70 zawodników 
z H pańsfw. W Gdańsku na~ 
tamiast odbędą się mistrzo
stwa świata w konkurenc.iach 
gruntowych. i.Uisf rzostwll świ~ 
ta poprzedzą• mistrzostwa kra
jowe, które odbędą się w ICa
towicach 10 i 11 bm. Z Lodzi 
do ICa.towic jedzie 7-osobowa. 
ekipa. ICapitanem drużyny. 
jest Kazimierz Zabost, czło
nek kadry narndowe.i w s:>i
ningu. Wśrl>d p<>zostałych znaj 
duje się jeszcze jeden czło
nek kadry narodowe.i - l'a
deusz Sobkowiak, oraz aktu
aln:v tni:-1rz okręgu łódzkieizo 
- Mieczysław Sokół. Jeśli lo
dz!anom szczęście dopisze i 
osiągna, dobre wyniki, wezmą 
również udział w mistrzo
stwach świata. 

Kas. 
NA ZDJĘCIU: wielu zapa-. 

lanych wielbicieli wędkarstwa 
interesuje przede wszystkim , 
lowieni.e na najbliższuch 1.f!D· 
dach. Oto jeden z amatorow
rybaków lowi na stawie w 
AT'tttrów/m. 

Foto: L. Olejniczak 

z listów do redakcji 

Komu wierzyć: dyrektorowi 
czy klientce? 
Wiącej takich wyjątków 

Najpil'rw pr-zys,z!a do nas ob. 
J. D. skarżąc sit: na Miejs•ltic 
Pralnie, że uddaly jej płaszczyk 
dziecięcy w taltim sl;jtnie, że nie 
nada.ie się d<> mi:ytku. Potem 
J>rzvszlo wyjaśnienie podpisane 
)lr1.ez zastę)lcę dyrektora ob. Jó 
zera Piskozuba m<>wiące, że ar
tystyrzna cerowacz!ia. za zgo.<Ją 
ltllent.ki zaeerowała płaszczyk: 
nie pozostawiajo,c na nim naj
mniejszych śladów usz1...:tn17.e·nia. 

.> zacerowaniu artystycznym 
klientlm otlebrala pla.szczyk i 
nic rości do !11ie.iskich Pralni już 
ża.clnych pretensji. Jednocześnje 
poinforn1-0-wano na~, że elc.spe
dient!ti. ktiJre 11iezbyt ta1i.t&w
nic zacbowaly się wobe•c oll. J. 
D. zo~taly ulmra.ne. 
Ucie-szyliśmv slę przeczytaw

~'7.:V tll wyjaśnieniu. Na '"'sl'lelild 
jednalt wypadelc na.pl•aliśmy do 
Jclientki, czy rzeczywiście jest 
zadowolona ze SJlOS·Ol>U zalatwie 
nia .l•.i sprawy przez dyrekcję. 
I wtedy przys7.<Hll do nas list, w 
ldórvm czarno na białym bylo 
napfsa·ne, że ob. J. D. nie odr
brała .Jeszcze nla'W-czyka, chociaż 
lciJka. r::1,7y zgła~zala ~;ę po o<l
biitr, a. dzwon ila do uunl<tu przy 
najmniej l!l razy. Jednocześnie 
ob. J. D. wyr::n.iła zdziwienie 
111:\C>:ego elc~p•dientlci ukarano 
riaganą. urzeclrż one znchowvwa 
ly sie bez zarzutu. a tylko kie
r&wn,ic-r.lca nic <'hr.iała. prz~rjać 
,Jr.j reklamac.li i 7a.rhowywala się 
·w niP.-sto\~owny ~p0isób. 

T('tra7. już nie wjemv ko:mu 
~N~~fu~·;za.stępcy dyrc.kt<>ra, czy 

* * W swoin1 żveiu prze'l)rac-0-wa„ 
Jam 51 lat. D7.lś .ies·tem starą, 
sr.hor1nvaną kobietą, która nl<>
rhetn!P wychodzi z d<>mu. Jed
naik i .i:\ od cz~9u do cza.su mu-
1'7.ę coś załatwić na mieścir 
W~ia{lam Wtedy W tramwaj b~ 
o IMt>l':Zc~ na zre11matyzowanyrh 
1101<•ch t.rudnn ml ch<ldzif, Ale 
'v tr~mVt"a.in nic- 7~W~ZP :;;;t wol
ne mie.isc• i wtedY mU•7.ę •t.ać 
w tłr>ku, po,pychana stale przez 

wsfadaja.cych pasażerów. Wp>rJ-"111 
dzie na lawk~,ch s.iedzą bażru'M! 
c-.:ęsto młodzi I zdrowi mę ezyz 
ni ale rza.dko który z nich za„ 
U\Vaża stojącą Z trLLdem &tarUSZ..0 
kę. 
Toteż azrn 7. pra.wdzi~ym U'tna; 

niem chciata.m na.p:o;;ac o pew• 
nvm młodym człowieku, który 
zauważył mnie 1 pomyślał o tym. 
że jednali trudno mi stac. Był to 
konduktor tramwaju nr S, ewid. 
2946, który zobaczywszy że ni& 
ma miejsca zwrócił się do pas"' 
żerów, aby któryś z nich usta,pit' 
mi swego. Po sle>wach konduktll' 
ra znalazło się naraz kilka wol~ 
nyc.h miejsc. S7.!t0da_ ,jednak, żet'. 
takich konduktorów n le jest W1t 
Łodzi zbyt wielu. 

Helena Wiaderel< 
(ul. Obr. Stah~gradu 46)" 

GDY ZBRAKNIE' KABLA 
Mies:zlrnmy pl"ZY ul. Janow„ 

skiej - staioowJąceJ :zapomni2net 
1>rze-i: wszystiki·~h peryfert-e, nie 
n1a•mY nsiwet sw 1 atła1 toteż la ... 
two 'w:vobrazić sobie naszą ra
dość. kiedy w dniu 31 ma.rea; 
nrz)""'"ie<Z'.-0·!10. oa naszą ulicę ,;.u 
py clo przee>tagt1ięcia l'nli eiek
trrCflnc.1._ Obiecywaino nam. że 
na 1 ma.1a Wsą.ystko bęclz'e g-0to 
we. Wkrótce jedna!< ro·baty PnŁe 
rwa1no. gdyż bra.lcl.o s!uipów !>eto 
n<>wy·ch. Przerwa. ja•k nas po
cizątkow.o z.rupewniano, miał·ru 
trwać zaled.wle kilka do.i, ale 
~ies·tety. t1'Wa już póltora mle
s~a;ca. gdyż tym razem okazabol 
s1e. że brak jest kaibla. 

Po pewmym ca;a,•le za.czę11śmy: 
V·tiec i.nter,ven.'·QJV.~.ać. W Ele1k
til'OWl'1i po·wiedrLia•no nam„ że j·ck 
t··L!c,o ka'be·J na<:l'i>jdzle to w 
"ie·rw:>zej k<>lejnośrl <>trzyma ~o 
nR''IZa ulica. Na tyun sprawa sta. 
'""la, k•bla dotychczas na n.a>SZą 
ulic~ :nie prrzysłano. a my :!'tra
ciliómy już nadzieję. Wydade 
nam się ject.nak, :i.e jeżeli ·rO©PO· 
C2Qto jnż robe>ty, to po>wiooo S"i~ 
.ie skończyć. a nie pr,uwlekaó 
je miesiącruml. 

E. Stari11ń~ki 
rz: ul . Janow:;kiej ł 
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8IA.TKt ~~mloiwe, M 
dowlane, bra.my ko.lnJ>let
ne. furtki I słu';)ki po\e.c.a 
w}·bwó'r'nia Łódź, ul. P.i-ze 
mys~e<wa 5, tel. 518·1IB 

9S50 G 

FRVZ1E'łt Mf)Slkl potnie& • I Dr NITECKI sp@Cjal!.sta 
ohprób skórnych, "'.:11e· 
:-yczrnych 16-18, K111nsk ;e 
go 8:1 10063 G 

r.-,y na małe. Obr. Stalin- 1. E 
gra{lu 75, Trojariow:7~k G L __ L_E_K_A_RS_K_I _ __. 

[-
NAUKA ] ?:~ ~;~:O~G:e1:ier~~:iacl~~ I ROŹNE I 

_ _ _ >kórnvch 16-18, P1otrlcow • _ 
s&<a 124 --- __ 10229 - G '"'--------KURSY moto•cyklOIWe ~ sa l 

mocho<lowe w term:n!c nr ltUDREWICZ specjall KTOKOLWIEK· wied.Zia 

KIEROWCÓW na dagnik i wm cięża-rowy, 
robotników niewykwalifikowanych !'a p-rzę
dzalnię i wykończalnię oraz p~dk1, ~: 
ci<tniarki, pomaga.czki i uczennice powyzei 
lat 18 na przędza ",nię zatrndnią natychmiast 
~akłady Pr'lemysłu 811.wełnian~go im. St. Ku
nicll;iego w Lodzi. ul. żeromskieg? 13~. Zgło
szeni a przyjmuje dzial kadr codziennie w go
dzinach od 7.30 do 15.30. 3495-K 

WODA SODOWA 
ORANŻADA 

„FRUCTQVI'I'' 
„ORANVIT" 

KANECIARKĘ cztery 
sikrzymi~, ko·mplet z sHni 
toe<m, m.all;Z~·•.1ę <i.o p1'0duk 
ej; si<>t.ki 5X5 s.przedam. 
Pabi.enice, Mlyna·rska 3 

OKAZJA? TaipCiLa.n, stół, 
6 krzeseł (Ot"'Ze·ch. J,wksu
sowe) i kre.U.eins f.<.uchen
ny sor.ze.ctaim. No-wotki 89 
:n. 36 35&6 K 

oc•e eh b" o Jo 9ie Mari.i Franke·n 
skróccuym - rOtZ.pocz„ · sta chorób welle·ryczny • ct'e·.·~ lub J·ei· drlieci rz::i.m l"IEROWNIRA technicznego. inz. technologa 
kurśów w oolu 11. VII. 1 skórnych 8-10, 14-IG, uli ,_ „ ... 

„JAMAJKA" 
IJ. vn 60 r. Zapisy l .in- ca 22 Lipca 4 9802 G do 1938 r. Brzez:ny, Sta- drzewiarza z 3-letnią praktyką lub techno}~ 
<o~.maci·e prz~.·J·muje Łotlz <z"ca 3 oraz I. L<ndaua z . 7 1 t - ktyką zatrudni 

- dost.arcza na każde telefoniczne żą

danie do wszystkich zakładów uspołecz

nionych od godz. 8 do godz. 22 

- " p~ roRO.-'SKA Henr"'-.a r„ 0·~-.1·ną Ło· dz· . F 1·a~c1· .. •.".- ga drzew1an·.a Z -.e nią_ pra . . lei Klub Motorowy L „ Dr h. '~ " " ...,. „ •· _ P 
w Łodzi, ul. Pi<>trt<c>wska lekarz ginekolog-polożn1lt :t.1'lska 15. proSllony ios Spółdzielni.a. Pracy Wyrobow Drzewnych ,. a-
125, tel. 367_57 3511 K p:zyjmuje 17-18, zielona o pc·r07.umien '.e się z G r e bianfo:rnnka" Pl;a,bianice, u!. Konstantynowska. 

_I _KUPNO-) 
nc 16 14?6 G gorowi.crz Łódź, Wie,i".'be> nr 61 vVarunki upos3.żenia do omówienia w 

AUTOMOBILKLUB rz,an.via Dr REICHE.lt - wenerycz wa 34 10202 G . 347" K 

SPóLDZIELNIA PRACY 
·u '"ur -l;,•NIĄ Al'nę ual.'.nC"'t" lrn .. spo'!dz ielni. <>-d3mia o rozpo<:Zęc1 " !Ile , sltórne - zastępca .~ '" ' ~ 

c.ów sa.m-0ohod.owo-moto- dr>ktor ZiO'mkow9kl 16-19, za be21po·dstawl1e ubliże 1 b t h 

im. fryderyka Joliot-Curie lfIASZYN.Ę (miesr?.a.rlcf: do 
cl~:>ta) pojemność 1-00 li
trów kupi~. Zg!osszenia 
Zgier-z tel. 3S6 1.5&2 T 

- •·1 eh amato1~,k1'ch 1 G n ·,"• w dn1·u 16. VI. 1"60 .~ JE.ONEGO 1nzynie1·a. budowlanee:o, u ee -cy~ ~wy ·0 P' otrt<owska 14 919 ~ • ' - -
o:·arz <'aiwodowych kat. I p1·z·epra.sza.m. ApoL0C1 -a nika. budowlanego na kierownika robót -

Lódi, ul. 22 Lipca '7!. 
II. III i rowe-rowych. Za Dr CHĘCINSKI specjall· Broks, Zgieiv., Dąbrnw wynagrodzenie miesięczne do 2.200 zl plus 
plsy AL Kości'USO>l<i 61, st., skóme, we-nerycrz.ne sr.c;ego 5 lt'009 G 
tel. 212-39 od god.z. 3 do 17-19, Piotrkowska 157. :PO:szuKUJĘ W'S'Pólni·ka 15 proc. premii :regulaminowej oraz jednego 
lU, ul. Piotrkowska 15 front 9690 G 140 .000 o:t) do koocesj<mo- technika. budowlanego na kalkulatora z wV· 

TELEFON - 3t2-1Ó I Samochody - motocykle 
tE'L 232-16 od go<lz. 17-19 kl d h ·.:z od · · · d 1 5-0 l 15 ul. Bednarska 42 tel. 441 _93 Dr JADWIGA ANFORO- w.nt"lego za a· ·u c em: -· nagr zen1em mies;ęcznym o . :> p us 

1390-T od g<>dz. 8-15 i od lil-19 WICZ specjalista wmery neg.o. - Oferty pisemne nroc. premii regulam inowej za trudni Miejskie 
1541 G C'.t;ne, &kórn& 15.30-19. „10288" Biuro Ogl•ow:ei1, t B d I 

Próchn.Lka 8 9916 G P!otrucowska 96 10288 G I P1'Zedslębiorstwo Rento!} owo - u ow ane w 
f,ęczycy, ul. Tumska. 4. 3476-K ---------------------1 KIEROWNIKA działu wykonawstwa z W?Ż· SAMOCHOD .,IFA-8" - ł 1 

si;rzed;i,m (Hl52 r.) s·iLn'ok LOKALE n 

Ul OGtOSZENIA DROBNE 
ODSTĄPIĘ udział - do
me.lc spó1drz.lelczy "jE>dmoro 
drz:rmy wyko11.co.:0<1y. Te•! 
r>71-12 lm1 

po remo-ncie. Wiardom.ość 

(k!no „Por>ula1,n-e") ul. ----------
f2F_i:~o'".'_a_!.8 ___ 1()1<>'7 G 

MIESZKANIE co:.teropo•ko
j owe za.1mJet1ię n.a dwurpo 
ko.iowe w blotc<1JCh. Tel 
335-78 11}2'19 G 

CHŁOPCA 
do głównej roll 

w WIEKU 12 - 13 lat NIERUGHOMOSCI 
SAM:OCHOD os<>b0<wy rz:a
mi enię n.a mM-o>eykl. Oglą 
Cl·.?Ć: na pa·rkiingu, Zi-el-cna 
nr 6 1559 T 

GOSPODARSTWO wła~oe DWA oodrz.ietnc p<)roJe, poszukuje do filmu op<lrtego na powieści 
3 ha zelektryfik.o;waroe, SAMOCHOD maaoH~rarżo- •·ródmieśo;e za.mie>nię na HISTORIA ż0LTEJ CIŻEMKI" 

DOM jeclnO'rod!Z.iJll(ly "· po trzy,dzihe.śc·i drzewek owo wy starS>Zy typ spr:;:e.cta.m. z pok.ojc, kUJC!hnia i.ub po 7:._po'ł Autorów Filmowych ,,Iluzjon". 
m:es:z:czeniem n.a ka7..óe. c.owyc sprzed.am. Boro- Ogla,dać ł-ódż, Więckc>w- 1 kój na pokój. ku<:hnia ~~~ 

1zem!o·s'1<> sprzedam. Łodz wa 80 k. Galkówka skiego 3-4 10073 G wygQ<ly. Oferty p 1.semne Listy wraz z fotografiami prosimy kiero-
Ch<>Cl·s•nowice,. So1a.nkowa rn112 G „lOlOl" Biuro Ogl~'-el'1 wać· nia adres ZAF „Iluzjon" Lódi, ulica. 

:o::~:.ab
1

~
1

::r.~~~~~ l ___ S_P_R_ZE_DAŻ ) ( ___ P_R __ AC .• A ____ J ;~~;~:~~1:~-~-;-~-a-~~; ~3;:,;5~5~9~-~K;;.. ____ L_ą_k_o_w_a_2_9_. _______ _ 

wraz z o·s;roderm 0<woeo- _ _ ~ • _ k_ę:_T_.::l~-~~"!'.---15~T ·----------------------wym -potoż0ony w o-dle-
gl c.f.C'i 70 m od kąpieUska PIANINO w ba•rd'7.<> do- CUKIERNIK óo praoy 1>tn POitOJ z lutchll.ią (bl>O•ki ) z A p I s y 
s prz ed,am. Łasik ul. S·wle•r l;t·vm s-t.8nie sprrz:eda,m za !~·J po-trzebny od rz:araz. I piębr.o, telefon - o:amie 

~~sk i ego ~~~ S.000. Wia•domość ;'~.?t';} Zgl'Oszeni.a Zgietrrz:, t~i;'G13.~ ~:: ~~o;l.P~i~~deoom~~u~:l~ ·----------------------
DOM murowainy 6-·izb<o- kG·WS<ka ss-3 lO,,,a ----------- ~33-76 1558 T 
'W\', budyil1Jki gospo<lar- REZERWUAR na wodę po POMOC domowa do <iz'-e
me. p\a,c 1,12 ha .siprize- jemn·c>Bć 3.000 litrów sprrz:e eka potrzetr.1a od rz:ararz:. 
dam. Wia<l-O'Tll-Ość Łaska $. d•m, ul. In.flaflc.ka 71 Osi Referencje ko•nde=ne Ki
Maja 106 10.L27 G m-0w1c.z 10106 G Lliskiego 100 m. 6 1557 T 

POKÓJ 25 m kw. rz;amie- zasadnicza. Szkoła Włókiennicza dla Pracu
n.:e na róW111orzęclt"ly z o- ."'cych przy ZPB im. .J. Marchlewskiego w 
!>Oi)ą przeprow.a·dzajticą się ''"' I h tk 
ćlo spól'dzielni mleszkaoio Lodzi, ul. Ogrodowa 17 - o klerun me ac-
wej . ]n·f<>rma,oje tel. 3<IB·78 kim i przędzalniczym przyjmuje zapisy do 
------~.,---1000 __ 4 _G klas pierwszych chłopców i dziewcząt.. Wa
POKOJ - co.:~c·i·owe w)- runki przyjęcia: wiek 15 - 18 lat, uk?.t;iczone 
gody za.miet1ię fla po·kói, 7 klas szkoły podstawowej. Przy zapisie na-

Szczęście znajdzie Cię wszędzie 
jeśli masz los r 

~<~,ch~~8i·ia~~~ih.ętniejw~!~- leży złożyć: podanie, życiorys. metrykę uro
Ska:rbowa 21 parte<-, Bet~ dzenia, 2 podpisane fotografie oraz pisemną 
"'"'r g-0'Clz. 17-19 10119 G zaodę rodziców ]ub opiekunów. Do klasy przę-KRAJOWEJ LOTERII PIENIĘZNEJ 

Główna wygrana w czerwcowym ciąenieniu li klasy 
S•TUDIUJĄCE ma·lień- ci.;alniczej przyjmuje się tylko dziewczęta. 
&tw-0 ber7'drz;iebne posz,uku Uczniowie otrzymują stypendium bezzwrotne 
je pokoju na pótto-ra ro- pierwszym roku nauki - 260 71. w dru-kv. Oferty pisetn.ne W 
„10118" Biu·ro -Oglo.s:r.ei'1,, gim rokl.A nauki - 380 zl. Nauka trwa dwa 
Pi·otrkow-sk.a 96 10118 G lata, P'? czym uczn!owie o.trzy.mują. pracę_ w 
;! POKOJE, kuchnia, pa;r zakladz1e. Zgłoszenia przyJffiUJe dział perSO· 
ter. b,Joki - za·mimię ria nalny. 3482-K 
domek j·ednorodizi.,.ny, o-

500.000 zł na los nr. 74980 
111111111n1111111111111111111111111111111 

w Piotrkowie Trybunalskl m gród. Oferty pisemne 
„10114" Biuro Ogronei1, 
Pi-otrt~owsk.a 96 10114 G f I .„ I . I I I 3545.K 

~ ~------"'----------"'----------------~,-----~---· WAZNE TELEFONY - - ·- •• -~ ·~- wycll, ul. Gł6wna 8, 
IOgJoozemla telefo

niczne 
Pogot. Ratunkowe 

; Pogot. Milicyjne 
, straż P<l'T,:i.ma 
~ Rom. Miejska MO 
I Kom. Ruchu Dro-

gowego 
Pryw. Pogot. Dzie<:, 
Pryw. P-ogot. Lek. 

MOI lj, 

3~!·50 &oP gdzle1 IGEIW11 

godz. 

12

~ -

~~ :OLONI: (P;olrkO'W~<„\~ALKA (K.r„wie"k.a 3-5) ~ AP'FBlll 
292-22 67) „Gorąca. jest moja ,,W.21ka.cje z Monlką." - ~; "" 

tęskuott." prod. so;wedz- pr-O<l. szwe<i-zkiej doziw. 
516·62 kiej, dozw. od la·t 18, g. otl lait 18 g. lti, 18, 20 Obr. Stall~r.adu 15, Pa-
300-00 JO, 12.30, 15, 17.30, :?.O MLODA GWARDIA (Zie- bienioka 218, Główna 50, 
3n·33 WJfiŁA (TLtWima nr 1) lc,.-ia 2) „Szantaż" pr0<d . Koperniika 26, Piotr.kow
M5·:i5 „Pułapka." prnd. franc„ NRF doz.w. od lat 18 g. ska 67, P\a-o K,ościelny 8, 
)159-la cLomv. od la.t 18, g. 10, 11.30, 11.45, 14, 16.15, 18.30 ,Tara,cza 32. 

12.30, 15, 17.30, 20 20.45 
•' T E'}tt TR"ł" WLOJ{NIARZ (Próchnika ODRA (Praędzalnlaina 68) 

16) „I{a.walef lcróla. je· flie>C1Zynne Dyżury szpitali 
~EATR NOWY (Więc- gomości" prod. !r8flc.- OKA (Tuwima Ził' 3!) 

kowsldego 15) g. 19.15 wlosk.-Jugoslow. doa;w. riie>ezy·nne POŁOZNICTWO 
„Kugla.r~e" od lat 16, g. 10, 12, 14, POPULARNE (01trodowa 

'l'EATR 1m. JARACZA l6, lS. 20 18) niec.zynfle SIJ'.pltal Polotnlczo.-Glne
' (ul. .Jar.ama nr 27) g. 19 WOLNOSC (Przybys:zew- PIONIER (Fra•1ciS2'kańska kologiczriy Im. curie-Skto 

,.Nasze kochane lłlzlat- skle<!l'O 1<;) „Szal~na ":0 c" 31) „ W<'Sell współl-O<k.a.to d'r/Eklej przy ul. Curie-
ki" prod. meksyik.ansk:JeJ - rzy" proo. ra<:l:z. dOIZIW. Sklo<lowsk!ej 15 przyjmu-

OPERA - 11ieozY•rma <1001w. 00 l.ait 18 g. lO, od lart: 16 g. ló, 18, 20 je kobiety chore, eiężar-
'l'EATR POWSZECHNY T~ii~\,!i,J;;~°'.NS:E 2.0CS!ein.kle- PO KOJ (Karzimierza tllI' 6) cie I rodzące z dzielnicy 

(ul. Obr. Stalklgradu 21) . 40) Si6d le· „Tu są lwy" prod. rn:e- L6clź..Cótina orarz: rz; Porn-
nieczyuny wi~rz:a " me n_ skiej <l.oo;w. OICi 1ait 16 g. ooi „K" prv.y ul. Cme11-

' :I'EATR ROZMA1:TOSCJ bo prod. fr""nc.~an,g. 16, 18, 20 taT11ej la, Chlop1,ckiego 49 
(Mcoil.l.SZki 4a) meczyn- dD!llw. o<I !At 18, g. 20·30 1 MAJA (Kilińskiego 178) i Wówza.i1skiej 18 . 
riy - .kuno czyimne tylko w „C>.arne pel'ly" prod. S:z.pltal Położ.nlczo-Gjne-

".PPERETKA (PlotI'kO'WlSka dm pogodne jugos1o>\v. doow. Od la,t kolo,gi-OIUlY Im. ór H. Jor-
243) g. 19 „Dobra.noc 14, g. 16, 18, 20 di1>na, ptv.l.y ul. Przy,!'C>da1l-
Bettlno" (gościnue. wy- KINA I KATEGORII REKORD (RtzgowSka tlr 2) C?:ej 7-ł przyjmuje kobie-

• stępy Ope<I"etki Gliwic- MUZA (Pa;bla 1 k 173) „Syg·n~y" prod. poi!- ty chore, c!eża,rne I r~-
kiej) Siedem grze~h"..; głów S·l<iej dozw. od la.t 16 g. .dz.l!<OO z drz',ieJn.1cy Łódz-

~EATR 7.15 (Tra.uigiutta 1) ;;ycll" prod f 
0 e _ 16, 18, 20 Bałuty. 

g. 19.15 „Kariera" dwlw. od la't 18ra;i is 30 SO.JUSZ (N<l'W'e Zlolł:lo, S:z.pital Porożnimo·Gine-
ARLEKIN (Wólczańska 5) 18, 20.30 · · ' Pl.ato<w-;:oiwa 6) „Ircie_je ·kolog>crz,ny im. dr H. Wolf 

nleczynfly PRZEDWIOSN•IE (Zenom- m1~1 proid. 1rall>C. - przy ul. Łagiewnickiej 34 
PINOKIO (K.opem:!Rta 16) _ . 74) s k j do:i.w. od lat 16 g. 17, 19 przyjmuje kobiety >ehore, 

rneezyl'.my sk\ego " " po 0 "'Y SWIT CBa;tuc1<1 Rynelc) ci •żaroe 1 rodz ce z dziel 
!l:EATR ZIEMI ŁODZ- człowiek prod. US.A - „Zycie •nie J>r·Zebacza" .r.i~ _ Łódź-S~mieście i 

lUEJ ('Kopernika 8) nie d-0/lJW. ~ l.a.t 16 g. 15 ·15· Pl'<>d . ruan.uiLEikleJ dorz:w. i.oJź~W.i.(lrzeiw 0 ,rarz: z Pora 
.• CZYII'lllY 17.45, 20.l:> od fa,t 18 g. 16 13 20 dn' K" l'Z ui Sre-. • • * ltoMA (R.Zg?.WtSka nr 84) LJJ:TNIE (k~n·() 'w 'Parku bJ:";yń~kiej ~. y . 

'J.'a.m gdzie rosną po· P-0011.a.towsk1ego na kor. 
~YRK <Pl1>c Niepodległo- ~lom~l" pr.00. SllJWe<lri- ta.eh) „Piękna. tancerkri'' Chirurgia: SrIJpMal I Kl. 

ści, t.el. 468-28) g. 19. kiej "1-0<z.w. od 1a'1: 16 g. prod. franc„ doz.w. od Chiurul'g•i<maej, :W'l.g1HY 19 
10, 12, H, 16, 18, 20 lat l8, g. 21. - KLno Intc.l'na: S<.\P'Lt8il. .1m. N. 

S'l'YLOWY (Ktlińskie.gio cizyn,ne tylko w ckli po- BarHic!<iego, I K.ll>n . ul. 
„ _ god111e Ke>poluskiego 22 

123) „Madame de„. Laryingologla: szp. lob.. 
prod. franc. d()(LW. od KINA Ul JCAT"'G d p· l Wó!>00ań 
lat 18 g. 15.45, 18, 2().15 "". ORII •~a ~~gowa, u.· 

ZACHĘTA (Zg.ie·rska 26) ł.ĄCZNOSC (Józe-fów 4') Okulistyk.a: 50pltal l.m. 
,.Odettc S-23'' prod. im- „Niebezpieczna przesyt. der J<>nS10her.a, ul. Mi!lono-

MUZEUl\I SZTUKI (•Więc glelskiej, d021w. od lat !ca" prod. flla•n.c . dooiw. wa H. 
~~W..kiego 36) n.i·~C'ZY'n- l4 g. 10, 12.30, 15, 17.30, od lat 14 g. 19.30 Chirnrgia dziecięca.: -

MUZEUM ARCHEOLO· 20 MEWA (Rzgowska nr 94) Szpi~al im. Kol'~a,\ca, ul. 
GICZNE l ETNOGRA· KINA n JtA R Bł~lcltna. strzała" pro<! Armn C2erwone,J 15 
FJCZNE (Pla>e Wolne- TEGO Il ;~aclz. do7.lw. od lat 14 g: Laryngologia ddeclęcn: 

· . _ 16. 18. 20 &zprtał. ·im .. dr P1rogoiwa, 
śol 14) t>tzerwa u.r!opo- ADIU~, (P1><l'trike>w.sk.a 150) POl,ESIE (Fornal~lej 37) ul. Wol.ca.anska 196. 
wa „Lill prod. USA doew. F h cancan" 

:(. :/o * od la·t l4 g. 16, 18, 20 "•i·cnc P.rod. ADRESY AMBULATO-
ZOO - czynne g. 9-20 Dit~ (Na,wrot 27) „Zdra· ~~a~\: " 19d-0zw . od lat 16, Rl~W pom-0cy wiecwro-

da dozw. od la<t 18 g. STUDIO (Bystrzycka 7_9) w~J dla. pn&zezególnych 
:to :(. * 18, 20 „Rekord Annie" prod. dzH~lnlc: 

PĄ.LMIARNIA _ ri:am~molę DWORCOWE (Dw. KaJl- USA do:r.w. od lat 12 g. God'Zirla l9-
22 

Sród· 
t~ o: nowo-du remontu sk~ „~X w:!f'; t P{0 ~· 17·15• 10·30 . mleścic Plotrk,owska 

i~. zii.3o~zw.13, l:.3o, '16; :/o ~ * 102. tel. 271-30; Widzew 

K'lNA PREMIEROWE 
J3ALTYK (Narutowle7.a 20) 

„ Wmy ja.dą na zachód" 
pan.o<rama pro-d. USA -
dca.w. od lat 12 g. 10, 12 
16, a. li, Zł " 

17.30. 19. 2-0.30 uwa.ga! Reperbuar fl'PO- (dzieci) - Ar1:nii czerw<?-
GDYNIA-STUDYJNE (TU· rządzol1o na podstawie ne-J 15 (d<>ro.sll) - S1Zip1-

Wim.a 2) „W6!P001111ie1nla komunikatu Okręgowe ta:1n.a 4 .. tel. 3:\3-23; Bałuty 
m&k11ykań.sk-je" prod. go zarzadu Kin {aizlec1 i cl-Orośll) - Z. Pa-:. 
me<ksyil.rnń-sk'.ej dozw. 00 ~ ~ * canowskleJ 3, tel. 541-96, 
lort: 7 g. 10 12. 14 18 ~ Grórna (c:!<>rośli l c12ieci) 
Pro!!ra.m dla' n~·Jmfod~ PRZEDSPRZEDAŻ bi1e- Leco>nlcza 6. tel. 427-70; 
szych : „Dwa Mlchaly", tów na 2 dr'!! naprriód Górna (dorośli) - P1otr
„Chłopczyk 1 miś", „Kot do k'o: „Bałty!'"• „Po· kowska. 21;9, tel. 406·55; 
w kręgielni" Maly Jonia", „Wisła", „Wlólt· Polesie (d<>rośll l dzieci) 
ltarp l!ll~~:: i · 16 niarz". „Wolność" - w - Al. H;ośą}:.lj§V,!)f.i ~, :tel. .a · · - ·• - =, .Q~rg,~~l.l .v.słUJ Ul~.· ~u„ ...,. ~ 

Zasa.dnicza. Szkołla dla Pracujących przy Za.
kładach Przemysłu Bawełnianego im. St. Ku. 
nickiego w Lodizi, ul. Żeromskiego 133 o kie
runku przędzalniczym przyjmuje z.apisy .dzi.e
wcząt do klasy pierwszej. Vvarunk1 przyJęcia: 
wiek 15 - 18 lat, świadectwo ukończenia 7 
kl.as szkoły podstawowej. Przy zapisie należy 
złożyć: podanie, życiorys, metrykę urodzenja 
oraz pisemną zgodę rodziców lub Of!)iekunów. 
Warunki wynag.rodzenia: . 

w 1 roku nauki od 150 zł <lo 260 zł 
w 2 roku nauki od 320 zł do 380 zł. 

Po ukończeniu szkoly 7.apewniona praca w 
zakładzie. Zgłoszenia młodzieży tylko z tere· 
nu m. 1Jodzi przyjmuje dział kadr ul. Żerom
skiego 133. 3499-K 

Zasa.dnicza Szkoła. Włókiennicza dla Pracu
jących przy Z.P.B. im. St, Ok~ei w Lodz~. ul: 
Kilińskiego 228 n.rzyjmujc zapisy chlopc~v 1 
dziewcząt w wieku lat 15 do 18 na wydziały 
przędZJ11Jmiczy i tkacki. Przy zapisie należy 
zlcżyć świadectwo ukończenia szkoły pod
st.awowej. poda1nie, życiorys. metrykę urodze
nia oraz pisemną zgodę rodziców. Uc7.eń otrzy
muje stypendium w wysokości w pier·wszym 
rok<l mauki 260 zł. w drugim roku 380 zl. Okres 
nauki trwa dwa lata. Po u'k:ończeniu szkoły 
absolwent mia zapewnioną pracę w zakła
dzie. 3526 

qr1.V. 

I fJI PRACOWNICY POSZUKIWANI Ili 
MURARZY, tynkarzy oraz robotników nie
wykwalifikowanych zatrudni Lód1.kie Przed
się.bior:;two Budownictwa Miejskiego nr 1 w 
1,,odzi, Piotrkowska. 55 pokój nr 103 w god7.i
nach od 7 do 12. Dla nimiejscowych kwate
ry w ho-telu robotniczym zapev."!lione. 

1456-T 

INŻYNIERÓW-elektroników, radiotechników, 
elektryków z praktyką oraz absolwentów po
litechnik tych samych specjalności zatrudnią 
Zakłady Lamp Nadawczych L-14 w Iwicznej 
k. Warszll.wy. Dla wysoko kwalifikowanych 
pracowników możliwość otrzymania miesz
kań Todzinnych po okresie 6-miesięcznym,. dla 
absolwentów po zakończeniu stażu. Na okres 
przejściowy hotel robotniczy. Oferty pisemne 
prosimy kiercwać na adres: Zakłady Lamp 
Nadawczych Iwiczna k. Wa.rsza.wy, ul. Pu
!awslr.a 34. 3385-K 

INŻYNIERA na stanowisko kierownika dzia. 
lu mechaniczno-energetycznego, plastyka oraz 
technika po szkole krawieckiej lub odzieżo
wej zatrudnią Za.kłady Przemysłu Dziewh1.r
sldego im. Te<>dora Duracza. w Lodzi, ul. No-
wotki 65. Zgłoszenia przyjmuje sekcja perso
nalna w godz. od 8 do 16. 1519-T 

I 
INŻYNIEROW mechaników i elektryków oraz 
abl!lolwentów zasadniczych szkół met.alowych 
zatrudnią od zaraz Z:tkt Apar. Elektr. „Ele-
1ter" Lódź, ul. Pn.ędzalnia.na 71, l!523-K 

szym wykształceniem technicznym i prakty
ką w budownictwie, technika rozliczeń kosz
tów budowy oraz murarzy-tynkarzy i robotni
kćw do pracy na budowach i w cegielni -
przyjmie natychmiast Przedsiębiorstwo Sp6ł· 
dziefozego Budcwnictwa Mieszkaniowego w 
Loozi, ul. Strzelczyka 21, 3~13-K 

KIEROWNIRA sekcii produkcji z wyższym 
wykształceniem technicznym, mistrzów bu
dowlanych z uprawnieniami. murarzy, rob!l
tników budowlanych. malarzy, elektryków, 
1Alunów, pomocników zdunów oraz hydrauli
ka i pomocnika hydraulika zatrudni Miej
skie Przedsiębiorstw-0 Remont-0wo-Budowla
ne nr 1 w Łudzi, ul. Armii Czerwonej 30. 
Zgłoszenia przyjmuje dział kadr pokój nr 1 
w godz.ina.eh od 7 do 15. 1554-T 

Vll'AGA! 
.,CENTROSTAL" Rej<mowy ood7iał w Lod~, 
przy ul. Piot11kowskiej 102, 1..awl:adamia., że w 
zwiazku z koniecznością przeprowadzenia „o
Cllnej inwentary7.acji magazyn blach cienkich 
przy ul. Obr. Stalingradu 107 będzie zamknię
ty począwszy od dnia 23 lipca br. na okr<?S 
około 3 tygodni. W związku z powyższym, 
prosimy naszych odbiorców o odbiór zadyspo
nowanych blach cienkich do dnia 21 lipca br, 
włącznie, gdyż podczas inwentaryzacji - ma
teriału wydawać nie będziemy. 3544-K 

PR.ZET ARGJ[ 
Sgółdzielnia Pracy Wyrobów Drzewnych „Pa
bianiczanka" Pabianice, ul. Konstantynowska 
nr 61 oglas'Za przetarg ograniczony I, Il III 
na sprzedaż ciężarowego samochodu marki 
Praga 3 t. typ RND w cenie wywoławczej 
42.000 zł, I przetarg odbędzie się w dniu 16 
lipca br. o godz. 10 przy ul. Konstantynow
skiej nr 61. W razie niedojścia do skutku I 
przetargu, II przetarg odbędzie się 1 sierpnia 
br o godz. 10 w cenie wywofawczej 25.200 zł. 
W wypadku gdyby II przetarg nie doszedł do 
skutku III przetarg odbędzie się w dniu 16 
!<ierpnia br. o godz. 10 w cenie wywolawczeJ 
10.500 zł. Przetarg odbędzie się zgodnie z ... a. 
rządzeniem ministra komunikacji• z dnia 8 
maja 1957 roku (Momtor Polski nr 56). Sa
mochód można obejrzeć w spółdzielni co
dziennie od goclz. 8 do 14. Wadium w wys.oko
ści 10 r;>roc. ceny wywoławczej należy wpła
cić do kasy Spółdzie'ni Pracy Wyrobów Dr7-e
wnych ,.Pabianiczanka" najpóźniej na dzień 
przed przeta.rgiem. 3441 

Brzezińskie Przedsiębiorstwo Przemysłu Te
l'f'nowego Miiterialiiw Budowlanych w Brze. 
zinach, ul. 15 Grudnia 40 ogi a.szają prze:targ nie. 
0gra.niczony I. n i III na ~:)rzedaż samochodu 
osobowego marki Skcda 1100. Kolejne przetar
gi-w wy;padku niedojścia do i>ku1'ku po.nrzed
niego - odbędą się w dniach 20 lipca 1960 r., 
5 sierpnia br. i 18 sierpniR br. Cen'l wywo
ławcza wynosi odpowiednio: 22.500. 13.50C!, 
5.625 zt Przetargi każdorazowo odbywać się 
będą w dniach wyznaczonych o godz. 9.30 w 
gmachu wyżej w:vmienionego przedsiębior
stwa. Samochód ogląd3ć można codziennie w 
gcd7.i,nach od 8 do 12. Przetar~ przeprowadzo
ny zostanie .z:godnie 7. zarządzeniem ministra 
k'omunikacji z dnia 8 maja 1957 r. Monitor 
Polsiki nr 56. Wadium w wysokości 10 proc. 
ceny wy·wolawczej nRleży v.T.Jlacić do kasy 
przedsiebiorstwa najpóźniej na dzień prze<:! 
datą przetargu. ·- 3557 .K 

I 

W dniu 6 lipca 1960 r., zmarła prze
żywszy lat 94 

S. t P. 

Julia Królikowska 
ur. l\fikułowska. 

EkspM'ta.cja drogich nam z.włok do 
grobu rodzinnego w Wa.rszawie na Po
wa11kach naśtą.pi 8 lipca br. o godz. 8 
r~no z domu żałoby przy ul. Wólczaa
skiej 129. 

CORKA, WNUKI, PRAWNUKI 
10303-G i RODZINA. 
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Wielogodzinna debata 
ujawnił~ ostry kryzys w ŁKS Eliminacje mistrzostw Polski 

na torze żużlowym „Orła„ 
PJ:'Ze.do:iwni są żuż1owcy. Nietz:WY z · sobą wiele ce.nnych zwyc ięstw 

kle wycz ul-en i na <'leutralność, zele I nie tylko na torach Pol~f<i, ale i 
cydowa'1i, iż \V el:minacjach m ·i- za.gra:ni.cznych. Nieco sprzeciwów wywolat ter 

min .,kons ylium" użyty przez 
nas dla określenia narady poswię 
conej sytuacji LKS. J·2dnakże 
by1oby trudno znaleźć inne sło
wo dla debaty, jaka miała wczo
raj mi•e.isce w si-edzibie klubu . 
Poza miejscowymi dzialacz8.mi 
wzięli w nie.i udział przedstawi
ciele PZPN: \vicepr-ezesi Wacław 
Zatke i dr Kafliński oraz trener 
Ryszard Koncewicz. 

INSPEKCJA W SPALE 

Trener Koncewicz w obszer
nym i szczegóiowym ref-eracie 
przedstawił swoje spostrzeżenia 
z inspekcji dokonanej na obozie 
LKS-iaków w Spale. Ton tej 
relacji był co najmniej optymi
styczny. Zawodnicy w kornpl·e-
cie, trener z planem zajęć w rę
ku - czy można sobie wyobra
zić piękniejszą sielankę?.„ Aliści 
w toku dyskusji okazało się, że 

Froncia 

Puchar Narodów 
W środę 6 bm. późnym wie

t:zorem rozeg.rane zostały pól
finałiowe spotkania o Puchar 
Narodów. W Paryżu piłkarze 

Jugosławii wygrali z Francją 

5:4 (1:2). W Marsylii Zw:ązek 

Radziecki pokona! Czechosłowa
cję 3:0 (1:0). -Polska reprezentacja 

, . zapasn1cza 
pojedzie na Olimpiadą 

Kolejną dyscypliną której za
wodnicy zostali wytypowani do 
startu w Igrzyskach Olimpij
skich w Rzymie są zapasy. 
Komisja Sportowa PKOl oma
wiala w środę plan przyg.oto
wań przedolimpijskich, oraz 
uzgodniła ilość zawodników tej 
idyscyipliny sportu, którzy re
prezentować nas będą w Rzy
mie. Po bardzo długiej i wni
kliwej dyskusji uchwalono, że 
dio Rzymu pojedzie razem 12 
zapaśników. Będzie to 7 re.pre· 
2entantów w stylu klasycznym 
i 5 w stylu wolnym. 

Na w.niosek „Trój!ki Olimpij
&kiej" Polskiego Związku Za
paśniczego, Komisja Spnrtowa 
PKOl zatwierdziła następują
cych zawodników w stylu kla
sycznym (od 'muszej do µół
ciężkiej): Hajduk, Knitter, Ma
cioch, C.,.ondzik (Adamaszek), 
żuławnik, Dubicki i Smoliński. 
W stylu wolnym Komisjo. 
przyznała PZZ pięć miejsc, z 
ty'm, że nazwiska zawodników 
zostaną ust.alone po zakończe
niu międzynarodowego turnie
ju o „Błękitną Wstęgę Bałty
ku", w dniach 16 i 17 bm. 

Srodki zaradcze: mobilizacja działaczy 
* wzmocnienie kadry trenerskiej 

surowa dyscyplina sportowa * 
obóz został kiepsko przygotowa
ny orga111zacyJnie. że w dwu 
salach zgromadzono 20 młodych 
ludzi, z których każdy, poza 
swoimi zajęciami sportowymi, 
ma prawo do indywidualnych 
rozrywek i zamiłowań. Jeden by 
chciał poczytać książkę. in.ny po 
grać w szachy, jeszcze inny 
pośpiewać. Uzgodnienie takich 
rozrywek jest absolutnie nie
l"':Ożliwe. Całością dyryguj·e je
den człowiek, spełniający jedno
cześnie funkcję kierownika zgru 
powania, trenera i naczelnego pe 
dagoga. Może rz-ecz bylaby do 
pr.:.yjęcia, gdyby chodziło o wa
kacje przedszkolsków. Jest ni-e 
do przyjęcia na zgrupowaniu pił 
karzy. 

P. Koncewicz z pelnym uza
sadnieniem uspokajał słuchaczy 
i wyjaśnia!, że nie ma podstaw 
do paniki. Nikt też nie usiłował 
jej wywołać. Ale sytuacja wyma 
ga natychmiastowej pomocy 
aktywu sportowego, o ile nie ma 
my zamiaru biernie przypatry
wać się pogłębianiu · kryzysu 
organizacyjnego w tym klubie. 

52 LATA ZOBOWIĄZUJĄ 

usłyszeliśmy, źe apel wystosowa
ny w „Dzienniku" odniósł zamie 
rzony skutek. W ciągu dwu dni 
wielu ofiarnych działaczy spo
łecznych zgłosiło gotowość wspar 
cia klubu swą pracą. To rokuje 
pomyślną przyszłość. Na oścież 
otwarte są drzwi dla wszystkich 
prawdziwych przyjaciół i sympa
ty·· ·w klubu, pragnących wziąć 
na swe barki ciężar odpowie
dzialności za jego stan i dzia
łalność. 

Nieodzowne staje się wzmoc
ni·er>ie dyscypliny organizacyj
nej, nadto nadwątlon•ej ostatni
mi czasy. Bez tego nie ma mo
wy o usprawnieniu pracy. Za
rząd klubu zdaje sobie sprawę 
z tej koni-ecznośc1 i zastosuje od 
pow1ednie środki mającę zabez
pieczyć prawidłowe funkcjonowa 
nie organizacji. 

BARAN •WRACA DO LKS 

Niewesoła sytuacja ligowej 
drużyny jest rezultatem niedo
statecznie licznej kadry tre
nerskiej. Istnieje szansa pozyska 
nia dla piłkarzy trenera Stanisla 
wa Barana i w tym kierunku po 
czynione zostały odpowiednie 

Narada od.była się w salce kon I kroki. Bara~, kl~ry p~·zez ty~e 
ferencyjnej LKS zastawionej l~.t b.vl wybitną mdyw1dualnos
gablotami z trofeami wywalczo- c1ą LKS, w~aca do klu_bu tym 
nymi przez klub. Sciany udeko ra7.em w r?l~ wyszko_lemowca •. 
rowane bogato pamiątkowymi 7'. pcwnosc1ą wpł?n_ie to dopm 
proporczykami· i dyplomami. 52 guJą~o. na zawodm~o~, _wysoko 
lata historii LKS przemawiało ocem:iJących zdolnosc1 mstruk-
do uczestników zebrania . Jest to torskte Barana. . 
również pół wieku historii lódz- . Fam~ . glos1la, ze przy_czyną 
kiego sportu i zebrani docenili . k1epsk1e1 gry czer.wono-bialych 
wymowę tego faktu. Nie okreś-i było przetrenowani~ druzyny. 
tając obecnego stanu, jako alar- K_oncew1c~ Je~t odm1"'.nnego z~a
mowoego, wzięto się solidnie za 111a. Uwaza, ze z.espot by_ł me
wypracowanie środków mają- d.otrenowany. Po .p1enysze1 faz!e 
cych przywrócić LKS w możU- zimowych przygo1owan nader 111 
wie najkrótszym czasie dawną teinsywnych,, w obawie o . prze
pozycję i utrzymać jego sławę. męczenie, p1ł!rnrze zarządzili so~ 

• bte ulgową taryfę ~remngową 1 

Zabrakło w klubie rąk do pra skutki tego dały się odczuć w 
cy. Z prawdziwą satysfakcją ciągu I rundy mistrzostw. 

Salamon zawieszony 
w prawach członka 
kadry olimpijskiej 

Komisja Sportowa PKOL rorzipa
trywa'!;a w śvodę wniosek „T'rójki 
Olimpijslki<>j" Połs-kiego Zwią!Zku 
Pływ.a.c-kieg-0, o z.awiese.~n,ie "'r pra 
wa•ch crzJ.onka ka.ctry olimpijs•kiej, 
naszeg-0 czołowego crawlisty 
Andm.e,ia Sa•ta!moina. Jer< wy1n'.i1ka 
ze spra:WO©da1nia ,.Trójt·d", Sal.a
mon inspi·row;:ny przez swego tre 
nera uni.ka od dłuższego C<'.as'll 
sotal'tów na dyst.a,nsie 200 m , mi.m·O 
ż-e włatoie na tyim dy·s-tc;ns~e bra
ny jest pod uwa,gę w sztaiecie 
4 x 200 m n.a Ig>rzyeka w Rll.ym.ie. 

Komisja Sportowa PKOL poo;ta
nmviła za,wieslć Sa.Jamona w pra
wa~h człml.k.a kadry oJl.mipjskJej. 

DOSC EKSPERYMENTOW 

Nieszczęściem jedenastki jest 
nieustabilizowanie JeJ składu. 
Wieczyste wędrrówki zawodni
ków z pozycji na pozycję, de
zo~~anizują kolektyw. Czas naj
wyższy zdecydować, kto na ja
kiej pozycji ma grać i odpowied
nio do tego przygotować druży
nę. P. Koncewicz wyraził prze
konanie, żoe . stanie się to jesz
cze w ciągu bieżące.go tygodnia. 
Spała jest świetnym ośrod

ldem wypoczynkowym, ale nie 
ma warunków do przeprowadza
nia tam zgrupowań piłkarskich 
z tych prostych względów, że w 
okolicy brak porządnego boiska. 
Koncewicz sugerował więc, by 
dwa-trzy razy w tygodniu dowo
zić zawodników do Tomaszowa 
c:la rozgrywania sparringów i 
przeprowadzania zajęć z piłką, 
calkowicie niemal wykluczonych 
w Spale. Ten po-stulat został na-

GUSTAW MORCINEK (51) 

~ To zegarek panny Izy! 

- Tak. Ona mi go dala! Ile .Jasz? 

- Pięć guldenów! 

- Dawaj! Lecz nie mów nikomu! 

Pod frakiem, na pasku od spodni miałem 
zawieszoną płaską skórzaną torebkę na pie
niądze. Nabrałem ich pełną garść, wyszuka
łem pięć guldenów, wręczyłem porucznikowi, 
zegarek Izy zabrałem z je~o dloni. 

Wróciłem za nim do gabinetu. Porucznik 
już siedział za stołem . Na ~t)le leżalo rozsy
panych dzi•i!sięć guldoenów. Pięć porucznika, 
pięć Arpada. Arpad jął tasować karty. Po
rucznik dygotał, ręce mu drżały. Arpad poło
żył karty r.a stole. 

- Proszę wybierać! - rzekł oschle. 

Porucznik jął powoli sięgać. Pierwszą, dru
gą, trzecią„. Zawahał się. Stałem za nim. 
W sumi·e miał dziewiętnaście punktów. Rzecz 
śmieszna - w karty grać nie umiałem, cho-

ciaż obracałem się między karciarzami. Tę 
grę jednak znałem. 

- No już? - zapytał Arpad. 

- Już! 

- •Widzisz, Iza! To Idzie o ciebie! 

- Wiem! Przegrasz - może mnie porucz-
nik zabrać. Czyli jesteście podobni do han
dlarzy żywym towarem! - cisnęła l pas3ą. 

- Nie unoś się, droga! Przecież wiesz, o co 
chodzi? Jesteś wysoko ceniona! 

- Wi-em! Miłość albo kula w ł-eb! 

- No, no, uspokój się!„. Ale nie prz-eszka-
dzaj mi teraz. Na mnie kolej. Podniósł pierw
szą kartę, podaiósl drugą. Zawahał się. Sięg
nął po trzecią, cofnął rękę. Spojrzał na po
rucznika. Prychnął śmiechem. Porucznik by! 
jak nieprzytomny. Wyraźnie się trząsł. Oczy 
miał błędne. 

Arpad sięgnął znowu po trzeci<\ kartę. Pod
niósł i rzucił na stół. Na sto!e leżały pikowa 

tychmiast zaakceptowany przez 
zarząd. 

Dramatyczna w swej pi·erwszej 
części, d-ebata stała się optymi
styczna w finale. Mając takie 
poparcie kierowniczych instan
cji sportu w Łodzi, poparcią 
PZPN, olbrzymi kapitał senty7 
mentu wśród spolecz,eństwa, z 
pewnością LKS wydźwignie się 
z kryzysu i stanie na silnych 
podstrwach organizacyjnych, co 
tez wątpienia korzystnie wpłynie 
również i na jego piłkarzy. 

(W. U:.) 

Olsztyn -Lublin 
-Łódź 

strzostw Polski n'e. mogą sta·rto- Ogółem r.aą.egranych zosta•nie 20 
\Yac zawo<!rn1cy po bi egów. z ka.żde.g0 ć·Ni e rć!inału 
ch<:>dzący . z tere do pólfirna łowych spotka11 wy lo 
nu, na ktorym ro nionych zo~ta.nic po 8 7,a.wD<in i-
zegr2ne z.ostaną ków. Nie u s t::ilcno jeszcze m iej
zawody. Ws.ku- soa clelsc1.ych spotka1i, ale kto w ie 
tok tego, w . nie- o:zy. je7.eli nie·dti: ielne zaiwacly 0 T
ctz1elę 10 l 1p?a: ge1..1 .:zovv.aine przez TraimwaJar-.1,a 
aol Jecie.n lo:a:z1a- „ ·'- •'zą s i~ ctobl"Ze. orga,n :za,cJa f t
n1-n ~1e stzrn i e do nałów inie zo,stanie równ i eż po
walk1 o teo zaisz "v·ierzon..a. łod.zi .ainom. 
my tn y ty tut n.a 
to rze Tra.mwaja- Co się t~·my łódzkich żużlowców 
!"'.la p1izv Placu 9 to Krakowiak ze Strzeleckim s tar 
Maja. CwiNćf'na tow2ć będa w Gorzowie, Miro·w
ły mistrzostw od "ki w Z'elone.i Górze, a Sumiliski 
będa s;ę rów<Jo- w Gdańsku. (n) 

ne;'.:::e ~SW ~~~~~::~~~;:.:116-letnikandydat 
WrobJe.ws.k1 ·nformu.1e na.s. ze naJ 
więk1'za aM·akcją nied'ziel<iej im- d T k• 
nrerzy będzie PD.iectY'n<t·l< mie·:i:zy O Q IO 
Ka·nata, Tlrnczem i S1~cheeok;m. 
Ws-.lys<cy ci trzej żużlowcy mają 

finiszuie 

w klasyfhka•cji juinfor6w Je,kf;:o
atleot;r1:<i Łódź oclgq,wa zn&K'.'.!rnie 
więkS!Za rolę <Jiż by &ię to na pod 
.:;;tai'N~i~ wyników csią.gsoych pirzez 
<en'orów moogło wydawać. Jest to 
po.cieszają.cy fakt, i śwjaidczy o 
zn.~<:rzne.i d~·r.iamice ł6dizkiej lekkD 
a.!:letyk.i. W n ie.cto:ielę reprerze•nta
cja Lt>dZ! w teoj dyscyp[i,n'e zmie
rzy się z Lubl'nem i OlS'Ztyne<m i Wszystkie dzi•siejom:e SJ)O·tk21;1ia .o 
z -róry na1leży pr7.-C.'"Wi·d7..!e-ć. że bę- ml.strzost\\"O III ligi rozpocrz.yf1a.1ą 
dzie oparta na najm!o<isrz:yc.h z~- się o go·drz. 13. W Lomi mamy tyl
wodnicz.ka-ch i zaw·odnikach. Na- ko 2 m-e«~ze: 

16-lehni juni.or Wies!.a'w Koźmil1 
ski zajął we Wt'oda·wi.u trzecie 
miejsce na mi.9t.1·z,o-s-t\\1 a.ch jeź.dz.iec 
''ich Polski. Jest to pierwsza te
go 1·oclzaju loka·ta UZYS'kana przelll 
m.todZ';eż woj. łód7.kiego. Kożmiń
s·ki jes t cz;ł:C'nk i.em sekcji j-eżd:z.i ec 
kie-j LZS Lućm i e-rz i wraz z trze 
ma swo;mi k ole!(am1 brał udzia ł 
w t«j ;.mpre<Zie. Byly olimp;jc:zyk 
i .a!...:.tualn:'• tirener je7.riżców Luć
n1i-erza Michał Sroczyński 7amel~ 
d-0\~!·E:J: nam .z radościa o sukcesi e 
S'W·Oje~·o wych.o\Va1noka i przekrny
wał nas. ż-e Koźmiń~1ki jest real
riym k arndydatem d{'I ol imp; .i„kle
~o kcmkurnu 1964 r. Nie ma.my n.' c 
orv?rci\vko temu. a·bY' m.a·rzeo'a 
Sro·C<Z.yńskieg-0 "pełn;Jy się 1 bY 
Koźmi6skl za 4 Jata pojechał na 
Igrzyska cło Tokio. 

leży prz~;-zl1ać ż~ przeci.w·n:-cy ło- Wldzeiw na wła~y.m boi~k'u g0ra 
d2'a,n nie ma·ją zbyt atra.kcyjnych z Włókn'al:'Zem (Łódź), a Kolejarz 
narzrwisk do zapreą..ent·OW..fln:a. jed- na boi-ttku „Orla" z Budowle.my'lTli. 
nakże jest to impreza zask11~ują- W Zg1€ffZlU. '?" lO:ka1lrnych d~
ca na zai.nteresowanie wg,z~vstkiich, bach 'Zirruer.zy się WłoktHa•rz iz Bo-
k t ór.zv mają zam;a.r za 4 lata z.o-I rutą. . 
ba.crz:yć sit.o.Jioce Jap<>nii - To•kfo. W Pa•bia•ni·ca.ch. tam!eiS<lY Wlol<-
M8!mY na m~·śli przyszlych 0J'n1- nia"'Z irra ze Stala (Rado•msko). 
oij·czyf.;:ów. następców Siclły, Piąt W WiE"luniu: WKS g1·a z PTC; a 
kow"1kiego, Krz),Srlk·OWi·al<a Hd. w Radorrusik·u - CZar<'li ze St.artem. 

--~--~--~~~~----

ta.lawizj a Rad. ia • 
L 

CZWARTEK, 1 LIPCA 

PROGRAM I 

8.00 Sta•n pogody i Wliadomo&ci. 
8.00 Prze.g>ląid prasy. 8.15 Muzy.ka 
pora<J.l'la. 8 35 MJwzyka i a,ktnal.no
ś-cl. 9.00 Att,dyoja dla dzieci „Lu
dzie mor.za". 9.20 Muzy,ka polsk.a. 
10.00 z cyCtlu: 11 Z dziejów i•u·chu 
1-ol>otnJ,crzego" po.gadam•l<oa A. Dąb
ka pt. „I Międrzy•na.roclówka". J0.10 
(L) Kon.cer-t !'D'hryWk'O'WY w wyl<O
naoi>U ort<:ies·try ŁRPR pod cly-r. 
Henry·ka Debi•oha. Jl.OO „E1·i-0a" -
fra,!')m. opow. Elia Vitto•ri•nieogo. 
11..30 Au<i. „Rod.iz.Jce a dzieciko 0

• 

ll.35 Joaquin Rodrl.go: „Korn.ceTt 
letni" -'- na skl:'Zypee i orkie;ot>rę. 
11.57 Sygnał C!Za!S'..i i hejnał z Wie
ży Ma.riackiej. 12.04 Fr.agm. suit 
kompozytorów polskich. J2.20 Arie 
i pieśni starov.•ł.oskie - śpiewa Ka 
rol'in•a Włodarsk.a - alt, akorn.p. 
Zbi~niew Jeżewskl. J2.40 „Na swoj 
slq nutę" - !')ra zespół ha·rmcni
stów Tadeusz.a Weoooło•wskie.go. 
13.oo Orkiestry, zes.poły i soJiśol 
w repe·rtuao"Ze r-0!2Jrywkowym. 14.00 
Wi.adomo&ci. 14,05 R.aclziecka muzy 
ka po•pul.a-m.a (D. Ka·ba.lewski, R. 
Szcz€"drrim, N. Ziga•nffw) . 14.5-0 „Po
stęp w goo;,pocta.rstwie domDlwym" 

aud. w oprac. komite·tu do 
srpraw g-O>Spodaor·s-twa d-0•mowego i 
Ka1-0Hny Kocowej. J5.0f) Komu•ni
ka.t o stanie wód. 15.()1 Informa
cje. 15.05 Amatot'S'kie zespoły przed 
mirkrofcnem. 15.25 Prog•ram dJnri.a .. 
15.30 Pod nieobetrn Pa.ryża. 16.00 Wia 
domości. J6.06 Audycja aktualna . 
16 l 5 (Ł) Zagadki murz.ycrz.ne w o
pracowaniu Bolesł-arwa 

0

Busiakie.vl'i
""'a. 16.40 Unhwersytet Radiowy -
.. ~y1m odd;v'Clharm.y 11 - po~. mgr 
Brcink-.łarw.a Si.a•dlka. 16.50 Spra,wo
-nd.amie dźwięk. rz.e Zl<>hu Grwn-

wal.cl2lkieg<o Młodtzieży Pols;kiej. 
17.15 Utw-0ry skl:'Zypcowe k-0·mpozy 
tarów pol.skicn - gim Lesizek 
Izmad-łow, a[«>mp. Zb. Jeże•wski. 
17.30 Z życia Z.wią7'ku Radrzieekie
go. 16.00 Wiadomości. JS.05 Ba.na
dy st=irofranc~l<le - rec. akto1I'Slki 
M. Strońskiej. 13.25 K<:r.1ce.rt ży
czell.. 19.0'~'5 Ma.gaiZy:n nauko·wy 
PWN. 19.J5 R<trze,rwa. 19.30 Stynne 
zespo-ly tanecrzne . 20.00 St.an pogo
dy i ctzienonik wieerzorny . 20 .26 
Wi.adomos.ci s<porto,we. 20.30 Chwila 
muzyki. 20.35 Ze wsi i o wsi. 20.50 
Tryb-una nau.c:zycielsk·a. 21.00 J. 
OffEnba·eh „La per.i-chołe" - ope
retka w 3 a.kta.ch. 22.40 Muzy·ka ta
ne=a. -€3.00 OS>ta•fln,1e wia.domości. 
23.10 „Korn.i ee audycji. 

PROGRAM Il 

8.30 Starn pog<JdY 1 Wli•ado<m<JŚCi 
8.36 Przegląd pra•sy. 8.46 Konc ' 
&olistów (A. Rubiinstein, M. Mu.s
sorgski, Chrenn.ikorw, Fr. Lisz.t). 
9.lQ (Ł) K-Oll'JJcert rO!Zlrywk-OWy w 
wyk-cn.anil\1 ort-cie<Stry main.dolini
srt.ów ł,RPR pod. Edtw.ar•da Ci>Uk ... <tZy. 
9.40 Ma.ga:zyin Ziem Zachodoni.ch. 
iO.oo Muzyka nasrz:y.ch preyj.aciół 
(A. Dworzak, M. Golemlonow, F . 
Farka.s). J0.45 „Prol:>lemy buaov11rnL 
c.flwa". Jl.OO Orga•nY kino.we, gita
r.a, pio.sen.l<oa. 11.30 Melo<lie tamec:!:
ne. Jl.45 Audycja El.<tualna. Jl.57 
Sygn.a•ł cza,su i hejnał z Wieży 
Moriaokiej. 12.(}4 Wiadomości. 12.1-0 
(ł,, Iniormaeje dnia. 12.15 (Ł) Ma
E?"arzyn dla v.rsi. 15.0.0 Vli a;do.m-0ścL 
15.0S Program drnia. 15.10 (Ł) Ubwo 
ry tortepi1a1nowe Srzym~n-01wsiki-e.g·o 
i Messia€t1a .15'l'a Brcnisła•W Hajn. 
15.30 Dla dzieci a.uaycja słowino
muzyc?ma pt. ,.Spieiw.a.my i barwi
my sie na walcacja,ch". 16.00 wa.\
C.f' Jana Sbrau<o'\5'a. J6.20 „Zarpo.mmia 

ne słorwa" S'2Jk:ic Wiery KukinO'wej. 
15.40 Fragme'1ty operetkowe w wy 
kon.a.niu słav.;nyoh śpiewaków 
(Romberg, Stra<Uss, Rodger s , Le
ha,r). 17.00 (Ł) Omówienie progra. 
mów. 17.05 (Ł) Audycja aktualna. 
17.20 (Ł) Konce·rt życze11 w opra
co·.„a.ni•U Anieli Bl:'Zeskiej. 18.oo (Ł) 
ŁóCUZ.ki cl.zieni:i·r, raodi·owy. 18.15 (Ł) 
Ra.dlo•reklaoma. 13.25 Audycja aktual 
<la . 19.35 Muizyka i a ktualnoścl. 
19.oo Wiadomości. 19.05 Uniw.,,.rsy
tet Radio•wy - „Este-tyka nowo
czesmej architektury" - opr. Pl'Of. 
r-rof. P. Biegańskiego , W. P°'1iża. 
i M. Suli.kowskieiro. 19.13 Oik!e
>;tra ta•neC2J\1.a. 19.30 Kronika kultu 
r.alna. 20.00 Wieczo·m Y koncert ży 
czeń miłoŚ"li'ków muzyki poważnej 
w· oprac. K~ Zalesi ńskiego. 20.50 
Wesołe piosemki ludowe w wy(< 
zespołu lud.owego PR. 21.00 Z 
kraju I ze świata. 21.27 Kronika 
sportrywa. 21 .40 Gra kw;ntet Jerae
E!'O Millaca. 22.00 Wląrz.aon.ka melodl[ 
ta1r1eCfll!1ych. 22.10 „D~'skusja pnzed 
mikrotonem". 22.30 Muzyka. 22 .45 
WiecfZ-O•rna aiuid:v·cj·a kameiralna v.ri_ 
tol<l Ma-lime!W'srki - kwi,ntet smyC!Zl 
kowy d-moll op. 3. 23.24 Muz:v•ka 
ta1neC!ZCla. 23.50 Ost.aifnie wi.adomo-
~i. . 

18.45 
19.00 

TELEWIZJA 
Łód:z>ka kr-oni.ka fllmo<w.a (Ł) 
Wyistęp Mul:'Zyńskiego Kwar 
tetu Jarm.0twego rz. Nowego 
Jorku (W) 

19.J5 „ Wspom.nienie o gwla'7'..dach" 

20.00 
20.3fi 
20 .45 

- składany program filmo
wy (W) 
Dzienrn1.k telewirz.yjDy (W) 
Film krótkometraż.owy (Ł) 
Te.a.tr „Kobra" - „organy 
Ha1m-0nda 11 

- wld01Wisko sen 
sa.:y,irJe Andl:'Zeja Wydrzyń
skie·go (K). 

siódemka, sercowa dziesiątka i karowa trój~ 
ka. W sumie dwadz.i•eścia punktów!„ . 

ku, wyszeptuje czas I przypomina tamto prze
dziwne zdarzenie. 

Ręka porucznika z kartami opadła ciężko 
na blat stolu. Karty się rozsypały. 

- Joachim! Policz! ....., rzekł do mnie Ar-i 
pad. 
Policzyłem I ogłosiłem bezwiednie ponurym 

głosem: 

- Pan porucznik dziewiętnaście, pan Arpad 
dwadzieścia. Wygrał pan Arpad!... • 

Arpad spojrzał na zegarek. 
- Jest godzina dziesiąta z minutami. Po 

godzinie jedenastej, jeżoeli pan porucznik nie 
wykona warunku gry, ogłaszam w sali.„ 

- Dosyć! Warunek wykonam! - wykrztu
sił porucznik i wyszedł z gabinetu. 
i - Panowie! Panowie, że tak powioem, co to 
wszystko znaczy? - zaskrzeczał ramol pa
trzący głupkowato to na Arpada, to na po
rucznika. 

- Nic, nic! Przed godziną jedenastą pan 
się dowie! 

Przed godziną jedenastą, gdy Iza znowu 
śpiewała na scenie tamtą swoją piosenkę „Pi
ros bort ittam„.'' przybiegła szatniarka na 
salę. Zobaczyła szefa. Coś mu szeptała moc
no przejęta. Szef wysz.<0dł za nią. Byt wzbu
rzony. Pobieglem za nimi. Szatniarka wiodła 
szefa do ustępu. Ja za nią. 'W ustepie na sz.el
kach wisia t porucznik z wytrz<eszczonymi 
oczami i wywalonym czarnym językiem. 

Aż tutaj dochodził śpiew Izy: - „angyalom 
ragyogo.m szer•etom a bort!" 

I już po wszystkim. Z-::garek damski, tro
chę większy od ob-ecnvch damskich z-egar
ków, zloty, z wygrawerowanym imieniem 
„Iza" kołysze się dzisiaj w szafie na lańcusz-

Lecz już. pora na mnie! Jutro c:reka mnie 
nowa robota, a zegar kościelny wybija pół-
noc ..• 

ROZDZIAL DZIEWIĄTY, 
W KTORYM BĘDZIE MOWA 
O SKRUSZONYM SZATANIE 

I JEGO ZEGARKU 

Moja matka nieboga zawsze powiadała, gdy 
lękał-em się pójść o zmro!~u lub w nocy na 
strych albo do k0mory: 

- Czego się boisz? Przecież tam nie ma 
straszydła! Chyba boisz się. swoich grzechów? 
Przypo~ina się jej powiedzenie, gdy widzę, 

jak ludzie lęka j ą się o zmroku lub w nocy, 
chociażby najbardziej księżycowej. przechodzić 
kolo cmentarza, „Lękają się swoich grze
chów"!.„ I bardzo się dziwią, żoe nie lękam się 
mieszkać nie tylko obok cm~tarza w tak zwa
nej „kopidolc' wce'', w której rzekomo pokutuje 
dusza poprzedniego kopidola, sam jeden ze 
swoją księżnic.zką syjaIT'ską Kasią o niebie
skich oczach i ogonku 7.akrzywionym w ma
lutki biskupi pastorałek oraz z cudacznym 
psem Misiem, takim farbowanym lisem, udają
cym z powodzeni-em pekińczyka - dziwią się 
więc ludziska, i..e nie li;kam się cm<enlarza i że 
- co dziwniejsze - chętnie przebswam na 
nim po nocach. 

Trudno jm klarować, dlaczego tak jest. Nie 
chce mi się mówić o tym wszystkim, co prze
żył-em podczas wnjny. Gd;,bym im powiedział, 
ż-e widziałem szatana, mało - że z nim kra
marzyl·em. nie uwierzyliby lub posądziliby 
mnie o brak piątej klepki. 

<Dals"Z::'· ciąg nastąpi) 
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6 DZIENNIK ŁÓDZKI nr 160 (4235) 
„"t-5 Druk, Zaltl. Graf, R,S,W, „Pra.sa" = Lódż, ul, Zwi.rki l7, = Papier; druk, mat, 50 g. 


